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TA IMPREZA
JEST ŻENUJĄCA!

-  Dlaczego n ik t je j  nie przerw ał? -  to  słowa jednego z mieszkańców ul. W iśnio  

wej na wieść o śmiertelnym potrąceniu młodego mężczyzny przez uczestnika zlo­
tu. Nasz rozmówca był świadkiem wielu zjazdów w  ostatnich latach, ale takiego  

zdziczenia i pijaństwa, ja k  w  tym roku, jeszcze nie widział. Podobnie myślą inni 
krotoszynianie. M ają dość motocyklistów w  dzień i w  nocy ujeżdżających głośne 
maszyny ulicami m iasta. Śmierć przechodnia przelała czarę goryczy.
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M im o tragedii uczestnicy zjazdu w sobotę i niedzielę nadal nieźle s ię  bawili

------------------------------ ------  REKLAMA -------------------------------------

Zespół Isbó ł
PROFESJA

<lla Dorosłych
www.szkolaprofesja.pl
Siedziba Szkoły: budynekZespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3im. Jana Pawła II w Krotoszynie,ul. Zdunowska 81tel. 62 725 23 48, 797122 818

Przyjęło się, że na zlotach ustaw ia s ię  s to iska  z  piwem

C o d a le j ze 
z lo tem  m otocyk li?
Tragiczny wypadek, do jak iego  doszło podczas tegorocz­
nego Ogólnopolskiego Zlotu M otocykli C iężkich i W e te -^ k  

ranów na krotoszyńskim Błoniu, może wpłynąć na radykal­
ne zmiany w  organizacji te j imprezy.

Burmistrz Krotoszyna Julian Jokś twierdzi 
stanowczo, że w  najbliższych dniach prze­
prowadzi z organizatorami zlotu poważną 
rozmowę na temat dalszego losu imprezy. 
-  To wymaga głębszej analizy. Nie chcę 
wrzucać wszystkich do jednego worka, ale 
nie możemy też pozwolić, by dochodziło do 
takich zdarzeń -  podkreśla. N a razie nie 
wskazuje konkretnego rozwiązania, ale za­
znacza, że sytuacja musi się zmienić.

Dużo bardziej żywe oburzenie wyraża­

ją  mieszkańcy Błonia.-D la  mnie ta impre­
zajest żenująca. To są ludzie bezkarni. Kie­
dy wyjeżdżają z  miasteczka zlotowego, po­
winni mieć mierzony poziom alkoholu we 
Anw'~proponuje Ireneusz, właściciel domu 
stojącego około stu metrów od terenu, 
gdzie stacjonują uczestnicy zlotu.

Dużym zagrożeniem są zdaniem kroto- 
szynian motocykliści wyjeżdżający poza 
teren złotu, a będący pod wpływem alko­
holu. dokończenie na str. 3

Pozbądź się kabli! Łącz się bezprzewodowa!
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2 Tem at tygodnia

Wypadek spowodował kierowca suzuki intrudera

Śmiertelny wypadek podczas zlotu motocykli. 

22-letni mieszkaniec Krotoszyna zginął potrąco­
ny przez motocykl suzuki. Sprawca, uczestnik 
zlotu motocyklowego, był pijany. Tragiczny 
w skutkach wypadek wydarzył się w  piątkowy

4  wieczór na skrzyżowaniu ul. Wiśniowej ze Staw­

ną w  Krotoszynie.

20 sierpnia, w  pierwszym dniu zlotu m o­
tocykli, ok. godz. 22.00, kierujący moto­
cyklem suzuki 27-letni mieszkaniec pow. 
gostyńskiego z  pasażerką na tylnym sie­
dzeniu potrącił przechodzących przez ul. 
Wiśniową dwóch pieszych. -  Cały impet 
uderzenia motocykla przyjął 22-letni kro- 
toszynianin -  informuje Paweł Jakubek, 
dyrektor Samodzielnego Publicznego Za­
kładu Opieki Zdrowotnej w Krotoszynie. 
Mimo reanimacji prowadzonej na miejscu 
wypadku, w  karetce pogotowia, która 
transportowała rannych do szpitala, 
i w szpitalnym oddziale ratunkowym, 
mężczyzna zmarł. - N a  miejscu zdarzenia
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M ieszkanka posesji przy S tawnej 34. 
Na je j  b ram ie zatrzymał s ię  m otocyklista

był w stanie agonalnym. Zmarł na skutek 
rozległego urazu wielonarządowego -  
wyjaśnia przyczynę śmierci dyrektor szpi­
tala.

15-latka walczy o życie
Hospitalizowane zostały także trzy pozo­
stałe osoby uczestniczące w  wypadku: 25- 
letni mężczyzna (jak się okazało -  krewny 
śmiertelnej ofiary) doznał poważnego ura­
zu goleni. Jak mówili nam świadkowie, 
miał otwarte złamanie nogi na wysokości 
kolana. W  naszym szpitalu przeprowa­
dzono operację.

Z nietrzeźwym motocyklistą jechała 
15-letnia mieszkanka Leszna. Gdy ude­
rzyli w  pieszych, spadła z motocykla 
i znalazła się na wysepce pośrodku skrzy­
żowania ul. Wiśniowej i Stawnej. -  Z  p o ­
wodu rozległego urazu czaszkowo-mózg- 
owego była operowana. W  stanie krytycz­
nym p o  operacji neurochirurgicznej trafi­
ła na oddział intensywnej terapii. Roko­
wania są bardzo niepewne -  mówi dyr. Ja­
kubek.

Zachowywał się jak pijany
Ranny został również 27-letni sprawca 
wypadku. On jednak ucierpiał najmniej. 
W  momencie udzielania m u pomocy był 
półprzytomny. -  Według naszych ustaleń, 
był nietrzeźwy -  mówi sze f SPZOZ. Oso­
by, które znajdowały się bezpośrednio 
przy poszkodowanych, opowiadały nam, 
że od motocyklisty czuć było woń alkoho­
lu. Jego zachowanie również wskazywa­
ło na nietrzeźwość. Od trzech uczestni­
ków wypadku policja pobrała krew do ba­
dań na zawartość alkoholu. Wyniki będą 
znane wkrótce.

Wizualizacja m iejsca wypadku

Makabryczny widok
Zaraz po wypadku, gdy miejsce zdarzenia 
oświetlała zaledwie jedna lampa uliczna, 
pomocy poszkodowanym udzielały trzy 
zespoły ratownicze -  dwa z krotoszyń­
skiej stacji pogotowia oraz dodatkowo sa­
m ochód ze strażakami z  miejscowej ko­
mendy. Jednostek straży łącznie było aż 5. 
Na ratunek pospieszył również m.in. 
mieszkający bezpośrednio przy skrzyżo­
waniu Stawnej i Wiśniowej Dariusz 
Owczynników. Kiedy jego żona usłysza­
ła ogromny huk, wybiegła na zewnątrz, 
a  zaraz za nią mąż. Widok był makabrycz­
ny. Poszkodowane osoby ułożone były 
w  nienaturalnych pozycjach. Dwie Osoby 
leżały na ulicy, trzecia na wysepce rozgra­
niczającej pasy ruchu, czwarta na skarpie 
tuż przy drodze. -  Jeden z pieszych leżał 
na skraju chodnika i jezdni, za ławką  
a drugi między drzewami -r pokazują 
w  kierunku trotuaru przy stawie na Bło­
niu. -  Kobieta leżała na wysepce, ona

miała bardzo mocno rozbitą głowę, a obok 
była kałuża krwi -  dodają. Z  motocykla 
odpadł zbiornik paliwa, który przeleciał 
po asfalcie na chodnik ul. Stawnej 
i w końcu uderzył w  metalową bramę. Na 
ogrodzeniu pozostał wyraźny,ślad. Jesz­
cze następnego dnia ślad, prawdopodob­
nie po trącym bokiem o jezdnię motocy­
klu, widać było na jezdni ul. Wiśniowej.

Ratowali rannych
Gdy żona D. Owczynnikowa zorientowa­
ła się, że doszło do wypadku, czym prę­
dzej sięgnęła po telefon i wykręciła numer 
alannowy. Usłyszała: --Jużjedziemy, a za­
tem ktoś powiadomił służby ratunkowe 
chwilę wcześniej. Małżonkowie razem 
z ratownikami medycznymi i strażakami 
udzielali pomocy rannym. -  Ktoś ze  
świadków powiedział, że  jeden  z nich nie 
żyje. Podbiegłem i sprawdziłem, czy ma 
puls. M iał - opowiada o najciężej rannym. 
Poszkodowanym zajęli się pracownicy

pogotowia ratunkowego. -  Prowadzono 
reanimację krążeniowo-oddechową opa­
trywano krwawiące rany, unieruchamia­
no złamania -  wyjaśnia Tomasz Nicie- 
jewski ze straży pożarnej w Krotoszynie. 
D. Owczynników przebiegł przez jezdnię 
na wysepkę. -  Zacząłem reanimować 
dziewczynę. Najpierw ułożyłem ją  na bo­
ku, potem  robiłem masaż serca i sztuczne 
oddychanie -  wspomina. W szystko ob­
serwował tłum gapiów, a niektórzy z  nich, 
żeby zobaczyć, co się dzieje, mało nie we­
szli ratownikom na głowy.

Mieszkaniec Stawnej rozmawiał przez 
chwilę z lżej rannym pieszym, którego po­
trącił motocyklista. Ten refacjonował mu, 
że przechodzili we dwóch przez jezdnię, 
kiedy zauważyli nadjeżdżający motocykl. 
- Powiedział mi: „Zrobiliśmy krok w le­
wo, prawo i w lewo, o on dodał gazu ". Po 
chwili w nich uderzył -  przytacza tamtą 
rozmowę. Sebastian Pośpiech
Czytaj także „W  czym rzecz?".
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Aktualności 3

Z aśm iecona aleja
Foliowe to re b k i, po rozrzucane  

b u te lk i, p rzepe łn ione  kosze  na 

śm iec i -  to  w s z y s tk o  na s ta łe  

w kom ponow a ło  s ię  w  w ize ru ­

nek a le i P o w s ta ń c ó w  W ie lk o ­

po lsk ich  w  K ro toszyn ie . M iesz­
kańcy o k o lic y  od la t w a lczą  

o p rzyw rócen ie  te m u  m ie jscu  
daw nej ś w ie tn o ś c i. Jak  do tą d , 

bezskuteczn ie .

Pamiętani, ju k  ta było p tze d  laty, kiedy 
przechadzałam się ta ze swoimi małymi 
dziećmi m ówi Elżbieta Jachimczyk, 
pokonująca tę drogę codziennie. Było 
to miejsce odpoczynku, gdzie można by­
ło sobie usiąść na ławce p o d  drzewem  
i odetchnąć pom iędzy załatwianiem  
spraw  w  mieście. Jak dodaje, usytuowa­
na tuż przy centrum m iasta aleja jest 
w zawstydzającym stanie -  tym bardziej, 
że obok znajduje się krotoszyńskie kino, 
miejsce wydarzeń kulturalnych, ściągają­
cych często gości spoza miasta.

Problem u nie ma?
Mieszkańcy Osiedla nr 7, które obejm u­
je ten teren, od lat regularnie zwracają się 
do władz z  prośbą o pomoc w  tej spra­

Jak je st przyszłość krotoszyńskiego zlotu?
d o k o ń c z e n ie  z e  str. 1

Ptzyszedl do mnie jeden z uczestników zlo­
tu i zapytał, czy może zostawić swój motor, 
ponieważ ma czteryptomilewe krwi. Na ca­
le szczęście ten facet miał tyle mzsądku, by 
nie wsiadać na motor opowiada właści­
ciel jednej z pobliskich posesji. Krotoszy- 
nianin relacjonujący nam przebieg tego­
rocznej imprezy zauważa, że od kilku lat nie 
było tak źle, jak tego roku: -Nigdy nie bra­
kowało hałasu ani alkoholu, ale w tym roku 
to ju ż  była przesada. Przyjezdnych było wię­
cej, a ogromny hałas nie pozwalał spać. 
Mężczyzna wyjaśnia, że nie zgłaszał swoje­

• : > ? ń : ń / - . , : A s . r - ; : - y ,

wie. -  Samorządowcy zdają się nie do­
strzegać problemu -  mówi Jan Pawlik 
z Rady Osiedla. -  Tymczasem wystarczy 
się przespacerować, a wszystkie manka­
menty alei wychodzą na wierzch. Odpo­
wiadając na zarzuty, władze powiatu -  
gdyż to do niego należy droga -  stwier­
dzają, że nie jest źle: -  Myślę, że  dm bne  
prace porządkowe pow inny m związać  
sprawę estetyki alei Powstańców Wlkp. -  
mówi wicestarosta K rzysztof Kaczma­
rek.

go niezadowolenia, ponieważ -jak twierdzi 
- jest człowiekiem tolerancyjnym i starał się 
jakoś przetrzymać niekomfortowąsytuację.

Tragiczny piątkowy wypadek okazał się 
granicą która przerwała milczenie wielu 
mieszkańców. -  Dlaczego nie zamknęli im­
prezy po  tej tragedii? Zginął człowiek, nikt 
nie mógł wiedzieć, czy nie będzie kolejnych 
ofiar, a impreza trwała -  usłyszeliśmy od 
zbulwersowanego krotoszynianina.

Jak dowiedzieliśmy się w krotoszyń­
skiej policji, porządku podczas całego zlotu 
pilnowało łącznie przez wszystkie dni trwa­
nia imprezy 60 funkcjonariuszy. Policjanci

Wokół ław ek leżą bu te lk i i puste  opakowania

Za m ało koszy
Jak twierdzą m ieszkańcy osiedla, gdyby 
aleja przeszła pod zarząd gminy, byłaby 
lepiej i szybciej porządkowana. Już dzi­
siaj jednak m ożna zwiększyć liczbę ko­
szy na śmieci, co leży właśnie w  gestii 
władz gminy.

Jedynie  w ścisłym centrum miasta 
i na osiedlach da się zauważyć ich więk­
szą ilość, natomiast bardzo brakuje ich 
na alei Powstańców -  pisze mieszkanka 
Krotoszyna do burmistrza za pośrednic­

prowadzili działania pod hasłem Motocy­
kliści i trzeźwość, zabezpieczali pizejazd 
korowodu na targowisko. Jak zapewniają 
wystawili również służby w  rejonie m iastą 
któiych zadaniem było pilniowanie bezpie­
czeństwa.

Krotoszyński Klub Motocykli Ciężkich 
i Weteranów Oldtimers nie widzi swojej 
najmniejszej winy w  piątkowej tragedii. 
-  Do wypadku doszło poza terenem zlotu, 
na dmdze publicznej- wyjaśnia Jerzy Stani­
sławski z  tego klubu, zaznaczając, że orga­
nizator, czyli klub, nie odpowiada za uczest­
ników zlotu opuszczających imprezę.

twem internetowego forum. Kosze ulicz­
ne ustawiane są  w  najczęściej uczęszcza­
nych miejscach publicznych -  odpowia­
da Julian Jokś. Ich ograniczona ilość wy­
nika z  tego, iż często służą one ja ko  za­
stępcze pojemniki na odpady komunalne 
mieszkańców.

C zy problem zostanie rozwiązany 
z chwilą planowanego jeszcze na ten rok 
zainstalowania monitoringu niedaleko 
kina Przedwiośnie?

M a t e u s z  D r y g a s

W  poniedziałek rano klubowicze zajęci 
byli porządkowaniem placu na Błoniu i nie 
zastanawiali się jeszcze nad możliwością 
spotkania z burmistrzem miasta.

Mężczyzna przyznaje, że wiele osób 
mieszkających w  pobliżu Błonia szuka tam 
miejsca wypoczynku. -  Lubię posłuchać 
muzyki, brać udział iv różnych imprezach. 
Widzę, że w  Krotoszynie mogą odbywać się 
kulturalne przedsięwzięcia, ale nie zalicza 
się do nich zlot. Negatywna ocena nie doty­
czy wszystkich motocyklistów, bo są też tam 
ludzie na poziomie, ale tychjest m n ie j-m ó ­
w i krotoszynianin. Anna Szklarek

K ro to s z y n , 
24 sierpnia 
między godz.
14.30 a 16.00 
w sali nr 5 bi­
blioteki pu­
blicznej na 
mieszkańców' 
oczekiwał bę­
dzie radny 
Zygmunt Ko- 
zupa. Szef 
klubu rad­

nychForum Gospodarcze - PO zaprasza 
do dyskusji na temat mijającej kadencji 
samorządu. Będzie również pr/yjmowal 
wnioski i uwagi obywateli nt. pracy 
w  Radzie Miejskiej. STOP.

Sulmierzyce. 28 sierpnia o godz. 17.00 
na placu przy Sulniierzyckim Domu 
Kultury rozpocznie się biesiada, zoigani- 
żowana przez Lokalną Grupę Działania 
Okno Południowej Wielkopolski. W pro­
gramie imprezy ujęto prezentację działal­
ności tego stowarzyszenia, cześć arty­
styczną oraz zabawę taneczną. STOP.

Krotoszyn. 5 września o godz. 13.00 
rozpocznie się turniej strzelecki o  god­
ność Króla Żniwnego Okręgu Ostrow­
skiego A.D. 2010. Miejscem imprezy bę­
dzie krotoszyńska strzelnica bractwa kur­
kowego (uL Bractwa Kurkow ego 1).

STOP.

Rozdrażew. 5 września odbędą się do­
żynki powiatowe. Rozpocznie je  Msza 
św. w  miejscowym kościele pw. św. Jana 
Chrzciciela. Następnie korowód dożyn­
kowy przejdzie na teren Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. Program uroczystości prze­
widuje część obrzędową artystyczną 
oraz zabawę taneczną w wykonaniu ze­
społu Rexona. ST O P

Łagiewniki. Swrześniao 11.00 odbędzie 
się połową prezentacja najnowszych 
mieszańców kukurydzy z hodowli smo- 
lickiej, połączona z prezentacją oferty fir­
my produkującej preparaty do ochrony 
zbóż, kukurydzy i rzepaku. ST O P

W iększa tolerancja &

5 września br. w  restauracji Cristu, w  Kro­
toszynie o godz. 13.00 odbędzie się.spotka- 
nic z fizjoterapeutami z Centrum Rehabilita­
cji dla Osób Chorych na Stwardnienie Roz­
siane w  Bomem Sulinowie. Gospodarzem 
jest krotoszyńskie stowarzyszenie Sclemsis

Porównaj ceny paliw
Ceny pa liw  z dn ia  2 3  sierpnia na wybranych s tac jach  w  Krotoszy­

nie i pow ia tach  sąsiednich.
Pb  95 Pb 98 ON

Benice, Roman Kala, ul. Okrężna 20 4.51 zl 4,21 zł

Jarocin, PK N  Orlen. Poznańska 26a 4.59 zł 4,69 zl 4,19 zł

Krotoszyn, Intermarche, ul. Tartaczna 4,51 zł 4,57 zł 4,21 zł

Krotoszyn, Robstal. ul. Magazynowa 4,59 zł 4,79 zł 4,29 zł

Krotoszyn, Statoil, ul. Koźmińska 60 4,69 zł 4,96 zł 4,39 zł

Krotoszyn, Bliska, u i  Chwaliszcwska X s 4 z ł - 4,24 zł

W bicz, P K N  Orlen. pl. ks. Waresiaka 4,69 zł 4,92 zł 4,39 zł

Ostrów, Statoil, ul. Raszkowska 70 4,53 zł 4,79 zl 4,15 zł

Multiples, które zaprasza do udziału do* 
tkniętych chorobą ich rodziny. Podczas spo­
tkania fizjoterapeuci będą udzielali informa­
cji o stwardnieniu rozsianym i rehabilitacji 
tej choroby. Wstęp na spotkanie jest bezpłat­
ny. (mał)

R
zecz w tym, że tegoroczny, 23 . 
z ko le i O gó lnopo lsk i Z lo t M o­
tocyk li C ię żk ich  i W eteranów  
w Krotoszyn ie, rozpoczął s ię  tragicz­

nie. Zg inął 22-letn i ch łopak, m łoda 
dziewczyna w alczy o życie. K ilka  in­
nych osó b  leży w  szp ita lu . M im o  to 
n ikt n ie  p rzerw a ł imprezy. Śm ierć, 
krew, łzy i strach... A  w szystko  przez 
pędzącego p ijanego m otocyk lis tę , 
który w jechał w tłum  pieszych.

W  Krotoszyn ie  odbywa s ię  w ie le 
im prez m asowych. Zdarza ją  s ię  róż­
ne klimaty, różni ludzie. Jednak  ni­
gdy n ie brakuje jednego  -  alkoho lu. 
Tak te ż było na tegorocznym  zloc ie. 
M ożna postaw ić  s ię  w sytuacji 
uczestn ików  im prezy i s ta ra ć  s ię  ich 
zrozum ieć. To je d na  z n iew ie lu  oka­
zji, gdzie  m ogą spo tkać  s ię  z innymi 
pasjonatam i, spędz ić  c za s  w gron ie 
dobrych znajom ych. Trudno jednak  
pojąć, d laczego  w ie lu  upojonych al­
koho lem  uczestn ików  zlo tu  opusz­

cza  im prezę i wyjeżdża w tym  stan ie  
na drogi. O rganizatorzy umywają rę­
ce, tłum acząc, że  do wypadku do­
szło  poza m ias te czk iem  zlotowym. 
Faktycznie, n ie pow inno s ię  obw i­
n iać o rgan izatora za zdarzen ie , do 
którego doszło  poza te renem  za­
mkniętym . C o  innego jednak, gdy or­
ganizator przyzwala na n ieograniczo­
ne spożyw an ie  a lkoho lu , a później 
pijani m otocyk liśc i opuszcza ją  m iej­
s c e  imprezy, w siada ją  na swoje war­
czące  m aszyny i w łączają s ię  do ru­
chu drogowego! Gdzie  tu rozsądek, 
odpow iedzia lność i w reszc ie  -  gdzie 
była w  tym  m om enc ie  policja i insty­
tucje  sam orządow e odpow iedzia lne 
za bezp ieczeństw o?

Na c za s  zlotu Krotoszyn n ie  pu­
stosze je , a  jego  m ieszkańcy  czują 
s ię  zagrożen i, szczegó ln ie  po tra ­
gicznym  zdarzen iu  z ubiegłego piąt­
ku. Do tej pory n ie zg łasza li preten­
sji, te raz s ą  rozgoryczen i. -  Ta im ­

preza  j e s t  ż e ­
nująca! Dla­
c zeg o  n ik t j e j  
nie  p rzerw a ł?
-  pow iedzia ł 
nam  m ieszka ­
n iec pob li­
sk ie j ulicy.
Z lo t mógłby
być zupełn ie  inaczej postrzegany, 
gdyby n ie ięjący s ię  a lkoho l, brawu­
ra, zupełny brak odpow iedzia lnośc i. 
D z iś  da lszy  lo s  zjazdu m otocykli­
stów  sta je  pod znak iem  zapytan ia. 
B u rm istrz zapow iada rozmowy z klu­
bem  O ldtim ers, który co roku przy­
gotowuje im prezę. Oby nie skończy­
ło s ię  ty lko na rozm ow ach. Oby 
w ładze otworzyły oczy, a cichy na ra­
z ie  g ło s w zburzonych m ieszkańców  
zyska ł na s ile . Oby nigdy w ięcej n ie 
doszło  do śm ie rte ln ego  wypadku 
spow odow anego przez pijanego mo­
tocyk listę . Anna Szklarek
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4 Bezpieczeństwo

KRYMINAŁKI Monitoring sposobem  na psie kupy

21 sierpnia przy ul. Konstytucji 3 Maja 
w  Krotoszynie nieustalony sprawca uszko­
dził prawy tylny błotnik samochodu. Po­
krzywdzony oszacował wartość szkody na 
kwotę 300 zt.
20 sieipnia przy ul. Stawnej w  Krotoszynie 
nieustalony sprawca skradł rower górski. 
Pokrzywdzony wycenił wartość skradzio­
nego mienia na 50 zł.
W nocy z 18 na 19 sierpnia przy ul. Sien­

WYPADKI
21 sierpnia o godz. 14.54 przy ul. Kwiato­
wej w  Krotoszynie kierujący samochodem 
marki opel vectra mieszkaniec Krotoszyna 
nie udzielił pierwszeństwa przejazdu, zde­
rzając się z pojazdem marki skoda fabia. 
Kierujący byli trzeźwi. Sprawca został uka­
rany mandatem 300 zł.
21 sierpnia o godz. 16.40 przy ul. Kroto­
szyńskiej w  Biadkach kierujący motocy­
klem marki yamaha mieszkaniec woje­
wództwa łódzkiego nie zachował środków 
ostrożności podczas manewru wyprzedza­
nia, uderzając w  lewe koło ciągnika rolni­
czego. Pasażerka motocykla trafiła do szpi­
tala. Uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany mandatem 400 zł. 
21 sieipnia o godz. 17.44 przy ul. Ogro- 
dowskiego w  Krotoszynie kierująca samo­
chodem marki opel astra krotoszynianka 
podczas manewru cofania nie udzieliła 
pierwszeństwa przejazdu, zdeizając się 
z motocyklem honda. Kierujący byli trzeź­
wi. Sprawczyni została ukarana mandatem 
200 zł.
20 sieipnia o godz. 14.27 przy ul. Ostrow­
skiej w  Krotoszynie kierujący samocho­
dem marki fiat punto mieszkaniec Krako­
wa nie udzielił pierwszeństwa przejazdu, 
zderzając się z  pojazdem citroen zx. Kieru­
jący byli trzeźwi. Sprawca został ukarany 
mandatem 300 zł.
20 sieipnia o godz. 15.45 przy ul. Kolejo­
wej w Kobylinie kierujący samochodem 
ciężarowym scania z  przyczepą mieszka­

WTTpTnaTWlirT IiJJC/llCZ/JCzZrWl i u Ł K v W v i

22 sieipnia o godz. 00.35 przy ul. Kroto­
szyńskiej w  Gorzupi mieszkaniec gminy 
Krotoszyn kierował samochodem, będąc 
w stanie nietrzeźwości We krwi miał 0,62 
promila alkoholu.
21 sieipnia o godz. 22.45 przy ul. Kroto­
szyńskiej w  Gorzupi mieszkaniec Kroto­

Pomiędzy 16 a 22 sierpnia Powiatowa Sta-

kiewicza w  Krotoszynie nieustalony spraw­
ca skradł cztery kołpaki z  samochodu mar­
ki peugeot. Pokrzywdzony wycenił wartość 
skradzionego mienia na 250 zł.
W  nocy z 17 na 18 sierpnia do pomieszcze­
nia gospodarczego na terenie posesji w  Kro­
toszynie włamał się złodziej i skradł rower 
górski. Pokrzywdzona oszacowała jego 
wartość na 500 zł. Rankiem 19 sierpnia po­
licjanci zatrzymali 41-letniego sprawcę. 
Włamywaczowi grozi do lat 10 więzienia. 
W  nocy z 15 na 16 sierpnia doszło do wła­
mania do jednego ze sklepów w  Sulmierzy­
cach. Sprawca skradł papierosy, tytoń oraz 
gilzy do papierosów. Właściciel oszacował 
straty na 5 tys. zł. W  domu sprwacy znale­
ziono część zrabowanych wyrobów tyto­
niowych.

niec powiatu gostyńskiego nie zachował 
środków ostrożności podczas manewru co­
fania, uderzając w opla combo. Kierujący 
byli trzeźwi. Sprawca został ukarany man­
datem 200 zł.
19 sierpnia o godz. 13.17 przy ul. Raszkow­
skiej w  Krotoszynie kierujący samocho­
dem renault clio mieszkaniec powiatu jaro­
cińskiego nie zachował bezpiecznej odle­
głości od pojazdu poprzedzającego, uderza­
jąc w  tył samochodu marki renault scenie. 
Kierujący byli trzeźwi. Sprawca został uka­
rany mandatem 200 zł.
19 sieipnia o godz. 15.36 w  Starym Koby­
linie kierujący samochodem vw transporter 
mieszkaniec powiatu krotoszyńskiego nie 
zachował środków ostrożności, -uderzając 
w  zaparkowany samochód BMW. Uczest­
nicy zdarzenia byli trzeźwi. Sprawca został 
ukarany mandatem w  wysokości 200 zł.
18 sieipnia o godz. 17.30 w Wolenicach 
kierujący samochodem iveco mieszkaniec 
powiatu legnickiego nie zachował bez­
piecznej odległości od pojazdu poprzedza­
jącego zderzając się z samochodem marki 
vw golf. Kierujący byli trzeźwi. Sprawca 
został ukarany mandatem 500 zł.
18 sierpnia o godz. 18.49 przy ul. Piastow­
skiej w Krotoszynie kierujący samocho­
dem fiat ducato mieszkaniec województwa 
łódzkiego nie zachował środków ostrożno­
ści podczas manewru cofania, zderzając się 
z renault clio. Kierujący byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany mandatem 200 zł.

szyna kierował rowerem, będąc pod wpły­
wem alkoholu. We łowi miał 0,66 promila 
alkoholu.
19 sierpnia o godz. 11.10 przy ul. Sulmie- 
rzyckiej w  Krotoszynie mieszkaniec powia­
tu jarocińskiego kierował samochodem, po 
pijanemu. We kiwi miał 0,36 promila.

cja Pogotowia Ratunkowego w Krotoszynie 
zanotowała 81 zachorowań. W tym czasie 
udzieliła również pomocy 16 ofiarom wy­
padków, w tym pięciu osobom poszkodo­
wanym w’ zdarzeniach ułiczno-drogowych. 
Do szpitalnego oddziału ratunkowego zgło­
siło się 56 pacjentów. Natomiast z pomocy 
lekarskiej w  ambulatorium w Krotoszynie 
skorzystało 181 osób. (śncizia

Szczególnym  utrapieniem  nie tylko dla 
strażników m iejskich, ale również dla 
mieszkańców Krotoszyna, były psie od­

chody w  m iejscach publicznych. Nie 
pom ogły nawet specjalnie zakupione 
stojaki z torebkami na nieczystości.

Pies m u s i m ieć  kaganiec, kiedy je s t  spuszczony ze smyczy

Brakuje strażników  m iejskich?
2 0  sierpnia członkow ie kom i­

sji budżetow o-gospodarczej 

Rady M ie js k ie j Krotoszyna  

dyskutow ali m .in . o działalno­

ści S traży M ie jsk ie j.

Komendant straży Waldemar Wujczyk 
przedstawił plan pracy. Stwierdził, że funk­
cjonariuszy jest za mało w  stosunku do ilo­
ści pracy. Radny Sławomir Augustyniak 
przekazał, iż często słyszy skargi na strażni­
ków: Zdaniem mieszkańców Krotoszyna 

funkcjonariusze powinni zająć się ważniej­
szymi sprawami, a nie nakładaniem man­
datów za dtobne przewinienia. Jak przypo­
mniał szef SM, straż ma wiele różnych 
obowiązków, w  tym -  co podkreślił -  tak­
że nakładanie kar. Dużo czasu pochłania im 
na przykład sprawdzanie, czy właściciele 
nieruchomości mają podpisane umowy 
z finnami wywożącymi śmieci.

Radny Augustyniak podkreślił, że nic 
kwestionuje ilości obowiązków, lecz liczbę 
etatów, jakimi dysponuje straż. Obecnie za­
trudnia 14 strażników, a  w styczniu tego ro­
ku przyjęto kolejną osobę. Dwóch pra­
cowników odchodzi nam do obsługi fo tom - 
daru oraz obserwowania obrazu z  monito­
ringu. Liczba zatrudnionych nie jes t duża, 
jeżeli weźmie się pod  uwagę zadania -  sy­

Płonęły zboża w Benicach i Rudzie
Tego ła ta  strażacy mają  

sporo pracy przy gaszeniu  

płonących zbóż. N ikt nie zo­

s ta ł poszkodowany, ale po­
żary niszczą plony, i ta k  m a­
ło obfite.

W tym roku zboże jest na wagę złota. Ka­
pryśna aura, dająca na przemian duże opady 
deszczu i upały, spowodowała, że plony są 
słabe. Jan Zych, sołtys Benic, nie pamięta 
lak słabych zbiorów. Ostatni raz mieliśmy 
podobne w łatach 60. ubiegłego wieku 
mówi. Jego zdaniem straty w  plonach zbóż 
wynoszą około 40 procent.

Nie zanosi s ię na przyjęcie nowego pracownika do'S traży M iejskie j

gnalizował komendant. Sławomir Augu­
styniak przypomniał prowadzone swego 
czasu na sesji rozmowy o przyjęciu dodat­
kowego funkcjonariusza, który przejąłby 
część obowiązków.

Do dyskusji wtrącił się rajca Zygmunt 
Kozupa, twierdząc z kolei, że funkcjonariu­
sze robią zbyt wiele: Uważam, że  strażni­
c y  powinni chodzić tylko do tych właścicie­
li, na których wpływają zgłoszenia, dzięki 
temu zaoszczędziliby czas, a jednocześnie

Na jaką pomoc mogą w tej sytuacji li­
czyć rolnicy'? Nie została ogłoszona klęska 
żywiołowa, więc nie otrzymają bezzwrot­
nego wsparcia od państwa. Dodatkowym, 
powiększającym straty problemem, są po­
żary.

Ogień zapłonął m.in. w Benicach i Ru­
dzie. W pieiwszej wsi objął jeden hektar 
zboża, ściernisko, słomę pozostałą po pracy 
kombajnu oraz sam kombajn. Rolnik zare­
agował natychmiast pr óbując samodzielnie 
ugasić pożar, ale musiala go wesprzeć straż 
pożarna. Nikt nie został poszkodowany, na­
tomiast dzięki szybkiej interwencji straża­
ków udało się ograniczyć straty. Pożar zbo­
ża w  Rudzie wybuch! 12 sierpnia, kiedy to 
po przejeździć kombajnu zapaliła się słoma.

-  Właściciele p só w  potrafią posprzątać  
p o  swoich pupilach, gdy mają  w zasię­
gu  wzroku strażnika miejskiego, ale j e ­
śli go  nie widzą, to najczęściej nie sprzą­
tają -  m ówi kom endant Straży M iej­
skiej. Jeśli posiadacz psa nie zostanie 
przyłapany na gorącym  uczynku, straż­
nicy nie są  w  stanie udowodnić mu w i­
ny. Pom ocą służy jednak monitoring.
W  tym roku karnety zarejestrował)' ju ż  
kilkadziesiąt takich zdarzeń, a ponad  
połow a z nich zakończyła się  wypisa­
niem mandatu  informuje komendant. 
Opowiada o sytuacji, kiedy to właściciel 
psa, który nie posprzątał odchodów 
zwietzęcia, został zarejestrowany przez 
kamery, a pom im o tego nie przyjął m an­
datu.

Sprawa trafiła do sądu. Sąd  
uwzględnił materiał dowodowy w  posta­
ci nagrania z  kamer, a właściciel psa  
m usial mandat zapłacić  wyjaśnia, 
przypom inając przy okazji, że każdy 
spuszczony ze sm yczy pies powinien 
mieć nałożony kaganiec. A n n a  S z k la r e k

mogliby, prowadzić działania celowe oraz 
interwencyjne.

Zdaniem komendanta Wujczyka do­
tychczasowe działania straży są zgodne 
z regulaminem utrzymania czystości i po­
rządku w mieście i gminie Krotoszyn, 
a podczas kontroli wykrywane są również 
inne nieprawidłowości. Komendant nie po­
twierdził planów przyjęcia nowego strażni­
ka.

A n n a  S z k la re k

Dzięki szybkiej reakcji rolnicy ugasili samo­
dzielnie pożar' i nie doszło do większych 
szkód.

Apelujemy do rolników o utizymywa- 
nie maszyn rolniczych w sprawności, pod­
dawanie ich oktesowym przeglądom oraz 
bieżącemu czyszczeniu. Każde odkładające 
się zanieczyszczenie na eTementach maszyn, 
któie się nagrzewają, powoduje przy dłuż­
szej eksploatacji ich zapalenie. Przy niskich 
tegotocznych zbiorach każda tona zboża 

jest bezcenna, zróbmy zatem wszystko, In­
nie tracić kolejnego ziarna »' ogniu ape­
luje Tomasz Nicicjewski z Komendy Po­
wiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
w  Krotoszynie.

A n n a  S zk la re k
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A p ieczyw o d rożeje ...
W  ostatn ich  k ilku  dniach nasze kieszenie zostały nadszarpnię­

te  w zrasta jącym i cenam i ch leba i bułek. N iektórzy krotoszyń­

scy p iekarze już podwyższyli ceny, a pozostali zapow iadają, że 

zrobią to  w  najbliższych tygodniach.

PRACA P 7P K A

Piekarz Adam Jam ry dziennie ugniata k ilkase t bochenków Chleba

Kto inwestuje przy Benickiej?
Trw a ją  prace  budow lane  na te re n ie  byłego ta r ta k u  przy u licy  Be­

n ic k ie j. Z a m ia s t s u p e rm a rk e tu , k tó re g o  spodz iew a li s ię  m iesz­

kańcy  K ro toszyna , p o w s ta n ie  ta m  m agazyn szk ła , na leżący do 

p ryw a tn e g o  p rzedsięb iorcy.

Choć budowa na szczelnie ogrodzonym te­
renie pomiędzy wspomnianą ulicą a osie­
dlem przy ul. Konstytucji 3 Maja tiwa 
w najlepsze, osoba inwestora wciąż pozo- 
staje tajemniczą. Jak podajc wydział archi­
tektury Starostwa Powiatowego, który na 
początku bieżącego roku wydal pozwolenie 
na budowę, ze względu na przepisy 
o ochronie danych osobowych nie jest moż­
liwe ujawnienie podmiotu, który zdecydo­
wał się na budowę magazynu szklą. Mo­
gę tylko potwierdzić, że zgodę otrzymał in­
westor lokalny stwierdził Krzysztof Paw­
lak, naczelnik wydziału.

Kilka lat temu teren dawnego tartaku,

należącego wcześniej do Fabryki Parkietów' 
Biadki, został nabyły przez Tomasza 
Ochmanna, lokalnego przedsiębiorcę pro­
wadzącego firmę wielobranżową świad­
czącą m.iir. usługi budowlane. Według 
wcześniejszych, niepotwierdzonych infor­
macji, to w'łaśnie on miał inwestować w  bu­
dowę magazynu. Zapytany pizez nąs, za­
przeczył jednak tym pogłoskom. Nasze 
przedsiębiorstwo jest tylko wykonawcą tej 
budow y- powiedział Ochmann. -  Rzeczy­
wiście, robimy magazyn, ale więcej szczegó­
łów zdradzić nie możemy. Podobnie reago­
wali robotnicy uwijający się na placu budo­
wy.’ (matt)

Przyczyną wzrostu cen na rynku piekarni­
czym jest bardzo mata ilość pszenicy kon­
sumpcyjnej dobrej jakości -  uważa przed­
stawicie] Spółdzielczej Grupy Producentów 
Zbóż i Nasion Oleistych Kmt-Plon. Pszeni­
ca taka jest znacznie droższa niż w; latach 
ubiegłych. To m.in. efekt przetrzymywania 
przez rolników plonów w  celu późniejszego 
uzyskania wyższej opłacalności. Co praw­
da, ceny pszenicy paszowej spadają, ale 
w  żaden sposób nie może się to przyczynić 
do spadku cen mąki. Tymczasem ziarno 
konsumpcyjne kosztuje już 700 złotych net­
to za 1 tonę. Ceny ustabilizują się dopiero je- 
sienią a do tego czasu, według wstępnych 
szacunków firmy Kmt-Plon, odnotujemy 
ich wzrost rzędu 5 - 1 0  proc.

Droższe ziarno to droższe pieczyw'0, ale, 
jak  zaznacza Robert Czajka, prezes Kmt- 
-Ploint, jest to niestety mechanizm działają­
cy tylko w  jedną stronę: -  Kiedy ceny psze­
nicy spadały, piekarnie nie obniżały cen 
swoich produktów.

Według Przeglądu Piekarskiego i Cu­
kierniczego - miesięcznika branżowego, sy­
tuacja w każdym regionie kraju przedstawia 
się inaczej. -  Prawdopodobnie największa 
podwyżka dotknie właśnie Wielkopolskę -  
powiedziano nam w  redakcji tego pisma.

Większość właścicieli piekarni z powia­
tu krotoszyńskiego wprowadziła już pod­
wyżki -  np. Kaczyńscy i Czwojdowie czy 
piekarnia PSS Społem. Więcej zapłacimy 
także za bulki wypiekane z piekarni Olszew­
scy w  Lutogniewie. -  Podwyższyliśmy ceny 
pieczywa o 10 proc. Zrobiliśmy to dlatego, 
że  w górę poszła -cena za tonę pszenicy -  
mówi Mateusz Czwojdą współwłaściciel

Przy ulicy Benickiej trwają prace przy budowie magazynu

piekarni M.J.M. Czwojda. Przekonuje on, 
że musiał zareagować na sytuację na rynku.
- IV rodzinnych krotoszyńskich piekarniach 
podstawowym składnikiem chleba jest mą­
ką. Bo my nie stosujemy chemii, czyli polep* 
szaczy i emulgatorów. Bazujemy na trady­
cyjnych metodach pieczenia chleba -  za­
pewnia M. Czwojda. Jego zdaniem obecnie 
zrobił stęsztuczny młyn, a winą za podwyż­
ki obarcza się piekarzy. -  M y tylko reaguje­
m y na rosnące ceny zboża. A dobry chłeb 
musi kosztować -  zaznacza Czwojda

Inni piekarze, z  którymi rozmawialiśmy, 
informują że u nich podwyżek jeszcze nie 
było, ale można się ich spodziewać w  naj­
bliższym czasie. Piekarnia Paterekw  Koź­
minie Wlkp. planuje wzrost cen od 1 wrze­
śnia br. Natomiast krotoszynianin Grzegorz 
Brykćzyński mówi: -Niepodnoszę na razie 
cen tak, ja k  robią to niektórzy piekarze, ny- 
korzystując niestabilny tynekzbóż -  powie­
dział Rzeczy’. Jednocześnie poinformował, 
że podwyżki zaplanował na połowę wrze- 
śnia i mogą się one wahać od 15 do nawet 
20 proc.

Tendencja do podwyżek -  jak podejrze­
wa jeden z właścicieli lokalnej piekarni -  za­
hamuje w  październiku, ale prawdopodob­
nie już od stycznia chleb i bulki mogą podro­
żeć. -  To p izez zmiany w podatku VA T, któ­
re zapowiada rząd. VAT na nisko przetwo­
rzoną żywność. czyli np. pieczywo zostanie 
obniżony z 7 do 5 proc., ale na żywność nie­
przetworzoną wzrośnie z  3 pmc. do 5 proc. 
Zwiększy’się stawka na media. A te czynni­
ki wpłyną na wzrost kosztu wyprodukowa­
nia pieczywa -  powiedział nam.

M arta Łysikowska, Sebastian Pośpiech

O ferty  P ow iatow ego Urzędu 
Pracy w  Krotoszynie. Obok każ­
dej m ie jscow ość, w  k tó re j mie­
śc i s ię zakład lub zlecona je s t 
praca. Dane o trzym aliśm y 20  
sierpnia. Szczegółowe inform a­
c je  pod nr te l. 6 2  7 2 5  4 4  56.

• kierowca kat. CZE, Krotoszyn, 
Borzęcice, Wróbliniec, Kobylin, 
Dobrzycą Kotlin

• operator w alcą Krotoszyn
• op. koparki. Krotoszyn
• op, ładowarki, Krotoszyn
• op. wytwórni mas bitumicznych, 

Krotoszyn
• op. ukladarki mas bitumicznych, 

Krotoszyn
• pracownik magazynowy, Krotoszyn
• przedstawiciel handlowy 

-  sprzedawcą Krotoszyn
• specjalista ds. zakupów; Krotoszyn
• kucharz, Koźmin, Peizyce
• mechanik samochodowy,

Krotoszyn, Budy
• elektryk, Krotoszyn
• pracownik biurowy, Rozdrażew,
• diagnosta samochodowy,

.Rozdrażew; Koźmin
• mistrz produkcji, Milicz
• pracownik budowlany

do wykończeń budynków, 
delegacja -

• dekarz, delegacja.
• inżynier ds. jakości, Krotoszyn
• elektromonter inst. elektr., 

delegacja -N ow ogród Bobrzański
• bannan, Krotoszyn
• telcmarketcr, Krotoszyn
• ciastkarz cukiernik, Krotoszyn
• operator koparko - ładowarki,
.  Krotoszyn
• pracownik do rozbioru

i produkcji mięsa, Sulmierzyce
• inż. budowlany, Tomice ■ delegacja
• robotnik budow lany,

•Tomice - delegacja
sprzedawca na stacji paliw,
Mokronos 
murarz, Perzyce 
spawacz, Perzyce 
murarz, Lutogniew, 
delegacja Poznań
kierowca busa kat. B,C, Krotoszyn 
monter reklam, Krotoszyn 
dekorator świec, Krotoszyn 
stolarz, Krotoszyn, Zduny 
pomocnik do szlifowania stolarki, 
Zduny
pakować? drobiu, Krotoszyn 
pracownik budowlany.
Krotoszyn -  delegacją Koźmin 
spawacz ślusarz;
Krotoszyn - delegacją 
brukarz, Krotoszyn 
kierownik budowy,
Koźmin delegacja 
kierownik robót 
Koźmin -  delegacja - 
doradca klientą Krotoszyn 
pracownik produkcji farb, Rozdrażew 
pracownik fizyczny, Konarzew 
robotnik gospodarczy, Krotoszyn 
pracownik w  hodowli zwierząt 
futerk., Dębowiec 
elektryk, Krotoszyn, 
delegacja na terenie krajuSpraw dź c e n y  sk u p u  żyw ca  w iep rzow ego z 2 3  sierp n ia  (cen y  n etto )

: K / . ■ ■ ■ waga żywa waga bila ciepła i ki. E) wugił żywa waga bila ciepła (kl. E) • kierowca kat. C/E -  operator maszyn 
Krotoszyn

DUDA Polskt Koncern M w ty  SA , O to k o w o 5,60 zl Zakłady Mięsne SOLUS, Golinktt (powiat rawicki) 5,60 zl • specjalista ds. kebabu -  kucharz
kuchni tureckiej, Kobiemo

Grupa Producentów Rolnych, Koźmin Wlkp. ... 4,20 zł 5 ,8 0 -6 ,1 0  zł S.C, Patalas, Grębów 4,40 zł ■ M l i l i l l l • wykrawacz, Tomnice
• mechanik motocyklowy, Koźmin

Rzeźnia MRÓZ SA, Borzęciczki 4,20 zł 5,50 zl Zakłady M ięsne BIERNACKI, Golina O i 5,70 zl • operator dźwigu, Krotoszyn

S™ 2 G l a t 2 4  s ie rpn ia  2 0 1 0



1 0 Kościół

Ks. Łukasz Żurawski

N o w y  g o s p o d a r z  
o d p u s t u  w  L u t o g n ie w ie
0  zmianach proboszczowskich wspominaliśmy na łamach Rzeczy kilka tygodni tem u. Z okazji odpustu 

w Sanktuarium M atk i Bożej w Lutogniewie przybliżamy sylwetkę, a także plany na najbliższą przyszłość, no­
wego proboszcza parafii w  Lutogniewie.

Ks. Łukasz Żurawski pochodzi z  Ostro­
wa Wlkp.. to w  ostrowskiej parafii św. 
Antoniego dojrzewała w nim decyzja 
o wyborze ścieżki kapłaństwa. Tuż po 
święceniach skierowano go do Odolano­
wa, do parafii pw. św. Marcina. Następ­
nie, w  zgodzie z dekretem biskupim, roz­
począł posługę w ikarego w  Kaliszu, 
u św. Józefa. Kolejnym przystankiem na 
drodze ks. Łukasza jest Lutogniew, gdzie 
po dziewięciu latach kapłaństwa objął 
swoje pierwsze probostwo, jak  sam po­
wiedział -  niespodziewanie szybko.

Odpust w  urokliwym sanktuarium  zaczyna s ię  ju ż  w  sobotę

Co s ię  zm ien i?
Ks. Łukasz jest w  parafii od zaledwie 
sześciu tygodni, a ju ż  czeka na niego 
ogrom ne wyzwanie w  postaci odpustu. 
Plan uroczystości ju ż  znamy. Ks. pro­
boszcz jest na razie daleki od wprowa­
dzania zmian. Mówi: -  Najpierw trzeba 
poznać życie parafii i zorientować się, 
czego oczekują para fianie. Jednak już  na 
ten rok zaplanował kilka nowości. Pre­
m ierą odpustową będzie koncert kleryc­
kiego zespołu Alelheia. Kleryków 
z wyższego seminarium duchownego

będziemy mogli posłuchać ju ż  w sobotę, 
pom iędzy tradycyjną M szą św. dla dzie­
ci a pielgrzym ką samorządowców. No­
wością będzie również nieujęta na plaka­
tach, bo zgłoszona dopiero w  ostatnich 
dniach, pielgrzym ka m iłośników koni 
i zaprzęgów konnych, której przybycia 
do sanktuarium m ożna się spodziewać 
w niedzielę, ok. godz. 17.00 - Jeżeli bę­
dą konieczne pow ażniejsze zmiany, 
przyjdzie na nie czas -  zapewnia ks. Łu­
kasz Żurawski. -  Póki co, wprowadziłem  
Nabożeństwo Fatimskie 13. dnia każde­

go miesiąca. A le  w przyszłości będzie 
również czas na pielgrzym ki parafialne  
oraz na to, aby zaproponować młodzie­
ży  coś wartego uwagi.

Czas na inw es tyc je
Jeszcze przed odpustem  rozpoczną się 
prace przy naprawie kaplicy pogrzebo­
wej, uszkodzonej w  czasie zeszłorocznej 
nawałnicy, która nawiedziła Krotoszyn 
i okolice. Jego koszt to ok. 15 tys. zło­
tych. Ale to nie ostatni remont, jaki za­
planował nowy proboszcz na ten rok. 
W krótce po odpuście należy się spodzie­
wać o wiele poważniejszej inwestycji. 
Będzie to długo wyczekiwany remont 
wieży, uszkodzonej w  tych samych oko­
licznościach, co kaplica. -  Uszkodzenia 
wieży są  tak poważne, że  iv znaczącym  
stopniu zagrażają konstrukcji wewnętrz­
nej. czego z  zewnątrz nie widać -  stwier­
dza ks. proboszcz.

Prace będą kosztowały 210 tys. zło­
tych. 70 tys. przekazał Urząd Miejski 
w  Krotoszynie, 30 tys. zaoferowało Sta­
rostwo Powiatowe. Pokrycie reszty 
kosztów spoeznie na parafii. Plany inwe­
stycyjne wybiegają również na przyszły 
rok, kiedy to priorytetem będzie budowa 
toalet przy sanktuarium.

S trona sanktua rium
Zmiana proboszcza zaowocowała też dla 
Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia 
w  Lutogniewie niedawno powstałą stro­
ną internetową (www.sanktuariumluto- 
gnicw.pl), na którą ks. kustosz zaprasza 
wszystkich zainteresowanych życiem 
parafii.

M a r t a  Ł y s ik o w s k a

XI rocznica koronacji 

Obrazu M a tk i Bożej 

Pocieszenia w  Lutogniewie  

2 8  -  3 1  sierpnia

Sobota. 28 sierpnia
7.30 -  Godzinki ku czci NPM 
8.00 -Mszaśw.
10.00 -  pielgrzymka osób

niepełnosprawnych
16.00 -  Msza św. dla dzieci

(ks. prał. Leszek Szkopek)
17.30 -  koncert zespołu Altheia 
19.00 -  V Piesza Pielgrzymka

Samorządowców 
(ks. prał. Leszek Szkopek)

Niedziela, 29 sierpnia
6.30 -  Godzinki ku czci NMP 
7 .00 .8 .30 -M sze św.
10 .00 - Msza św. przy ołtarzu potowym

(ks. Jarosław Powąska) 
12 .00 - pontyfikalna suma odpustowa

(ks. bp. Stanisław Napierała) 
17 .00 - Msza św., pożegnanie

pielgrzymów

Poniedziałek, 30 sierpnia
(dzień modlitw za zmarłych) 

8.00,10.00 -  Msze św.
17.00,19,00 -  Msze św. (ks. Robert 
Lewandowski i

Wtorek. 31 sierpnia
(dzień modlitw za chorych 

oraz za dobrodziejów sanktuarium) 
8 .00 .10.0Ó', 17.00,19.00 -  Msze św.

z udzieleniem sakramentu chorych.

Zakopiańskie wakacje z Magdalenkp Odeszli do Pana...
Jak co roku początek letnich wakacji służ­
ba liturgiczna parafii św. Marii Magdaleny 
w  Krotoszynie spędziła na obozie w ypo­
czynkowym. W  tym roku 64 dzieci udało 
się do Białego Dunajca. Dla wielu spośród 
uczestników była to pierwsza okazja, aby 
zobaczyć góry.
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Każdy dzień rozpoczynano od Mszy 
św., a  po śniadaniu wyruszano na wy-

Te twarze m ówię sam e za siebie

cieczki. Grupa młodszych dzieci, mimo 
zmęczenia, dzielnie pokonywała szlaki 
prowadzące do Morskiego Oka, Doliny 
Strążyskiej czy Kościeliskiej. Regenero­
wano siły, wjeżdżając kolejką na Butoro- 
wy i Kasprowy Wierch oraz zjeżdżając 
z Gubałówki.

Starsza grapa miała bardziej wygóro­
wane wymagania. Najambitniejszym 
z nich było zdobycie Giewontu, co udało 
się w  pełni zrealizować. Oprócz tego star- 
szacy weszli również na Kasprowy 
Wierch, Przełęcz Świnicką, Sarnią Skałkę 
i Przełęcz Iwanicką. W upalne dni dużym 
zainteresowaniem cieszyła się Jaskinia 
Mroźna, w której można było się troszkę 
ochłodzić.

Po nudach codziennych wędrówek 
wszyscy wracali do pensjonatu, gdzie cze­
kał smaczny posiłek oraz możliwość sko­
rzystania z  basenu. Dużą przyjemność 
sprawiały wizyty w Aqua Parku w Zako­
panem oraz w  termach w  Szaflarach i Bu­
kowinie Tatrzańskiej. Po kąpielach wszy­
scy czuli się ożywieni, wypoczęci, nie pa­

miętali o zmęczeniu ani bólu nóg. Atrak­
cją nieco zapierająca dech w  piersiach byl 
pobyt w  kinie na seansie 5D.

Dla pierwszorocznych uczestników 
obozu przygotowano chrzest, któremu 
musieli poddać się także opiekunowie. 
W  programie znalazły się m. in. dmucha­
nie mąki, kąpiel w  basenie czy przejście 
po pokrzywach. Każda grapa przedsta­
wiała zabawną historyjkę piosenkę lub 
parodię opiekunów.

M imo upałów, zmęczenia, bolących 
nóg m łodzi do domów wracali z uśmie­
chem na twarzy i nadzieją że jeszcze kie­
dyś wrócą na Podhale, by zdobywać ko­
lejne szczyty.

Uczestnicy tego udanego wyjazdu pra­
gną podziękować ks. Piotrowi za Zorgani­
zowanie obozu, zachęcanie ich do zdoby­
wania coraz wyższych szczytów oraz co­
dziennie głoszone Słowo Boże. Opieku­
nom natomiast dziękują za wytrwałość 
w górskiej wędrówce i wyrażają nadzieję, 
że poprowadzą ich oni na kolejne szlaki.

(uczestnicy obozu)

śłp.
Maria Panek, 51 lat

ś łp .
Pelagia Kwiatkowska, 87 lat

śftp. śftp.
Mieczysława Sędzik, 84 lata Maria Szczotka, 54 lata

KAMIENIARSTW0
Banasiewicz

nagrobkirenowacja nagrobków
M 750Sulmierzyce, ul. Odolanowska 8 
te l .6 2  722 31 83 , kom. 608 32 51 64

KONKURENCYJNE CENY!!!

Rok założenia J970

z granitu i lastryka 
renowacja nagrobków
Zduny, ul. Kościuszki 13 
tel. 62 721 86 61, 604 922 987
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Kultura 1 5

Zapraszam y na 
Dekodencje 2010
Od 2 6  do 2 8  sierpnia w  krotoszyńskim kinie Przed­

wiośnie potrwa kolejna edycja Dekodencji, czyli Festi­
walu Kina Ambitnego.

W ubiegłym roku w  ramach Dekodencji 
odbył się nocny m araton filmowy. Tego­
roczny przegląd wraca do klasycznej for­
my -  potrwa trzy dni. zaprezentowanych 
zostanie sześć ciekawych filmów, wy­
branych przez organizatorów, tj. KOK.

Pierwszy dzień zapowiada prawdzi­
w ą gratkę dla fanów kina refleksyjnego. 
Dekodencje  rozpocznie bowiem  
szwedzki film Każdy myśli swoje. Jest to 
opowieść o zamkniętym społeczeństwie 
szwedzkiego osiedla, w idziana oczami 
małego chłopca. Zaraz po nim zobaczy­
my polski obraz Las. Zebrał on dobre re­
cenzje i byl chwalony nie tylko za scena­
riusz i reżyserię, ale też dźwięk i zdjęcia. 
Opowiada o trudnych relacjach między 
ojcem i synem, o granicach między ży­
ciem i śmiercią.

Następnego dnia czeka kinomanów 
animacja i film o teatrze. Na początek 9 
amerykański film animowany, przedsta­
wiający przygnębiający, postapokalip- 
tyczny świat. G łównem u bohaterowi 
głosu udziela aktor Elijah Wood, znany 
jako odtw'órca Froda Bagginsa z sagi 
Władca Pierścieni. Na drugi ogień pój­
dzie polsko-czeski film Bracia Karama- 
cou! przez niektórych krytyków określa­
ny nawet mianem arcydzieła. Jego akcja

---------------------------------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N IE  ----------------------------------------------------------------------------------

Ogłoszenie o wyłożeniu 
do publicznego wglgdu projektu 

miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Krotoszyna 

w rejonie ulic Grudzielskiego i Szosa Benicka
Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za­
gospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 ze zmianami), art. 54 ust.
2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowi­
sku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2008 r. Nr 199, poz. 1227 ze zmianami) oraz 
uchwały Rady Miejskiej w Krotoszynie Nr XXXIII/245/2009 z dnia 29 stycznia 2009 
r„ zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego pla­
nu zagospodarowania przestrzennego miasta Krotoszyna w rejonie ulic Grudziel­
skiego i Szosa Benicka, obejmującego obszary ograniczone:
1. ulicami: Szosa Benicka,'Grudzielskiego, Samulskiego, zachodnią granicą mia­

sta Krotoszyn oraz rowem melioracyjnym od północy, >
2. ulicami: Szosa Benicka, Ściegiennego, Osadnicza, rowem melioracyjnym od pół­

nocy oraz wschodnią granicą działek nr 445/7, 445 /9  i 445/10,

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 1 września 2010 r. do 
30 września 2010 r. w siedzibie Urzędu Miasta Krotoszyn, ul. Kołłątaja 7, 63-700 
Krotoszyn (pokój nr 22) w godzinach pracy urzędu.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 22 września 2010 r. w siedzibie Urzędu Miasta Krotoszyn, ul. 
Kołłątaja 7 w Krotoszynie, sala nr 41 o godz. 14.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. 
każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu .miejscowego, może 
wnieść uwagi. Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Krotoszyna z poda­
niem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nie­
ruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 paź­
dziernika 2010 r.

Zgodnie z art. 40 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na śro­
dowisko zainteresowani, w wyżej określonym terminie, mogą składać do Burmistrza 
uwagi i wnioski z zakresu ochrony środowiska w formie pisemnej, ustnie do proto­
kołu, za pomocą środków komunikacji elektronicznej (na adres architektu- 
ra@um.krotoszyn.pl) bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elek­
tronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 15 września 2001 r. o podpisie elek­
tronicznym. Burmistrz Krotoszyna

rozgrywa się w e współczesnej Polsce, 
gdzie przybywa czeska trupa, aby wysta­
wić adaptację tytułowej powieści.

Ostatni dzień Dekodencji na pewno 
przyciągnie fanów alternatywnej m uzy­
ki oraz pasjonatów historii. Jako pierw­
szy wyświetlany będzie film dokum en­
talny Beats o ffreedom , w którym legen­
dy polskiej muzyki rockowej opowiada­
ją  o latach 80. W  dokumencie występu­
j ą  m.in. innymi Kazik, Jurek Owsiak, 
Tomasz Lipiński, Kora i M uniek Stasz- 
czyk.

Na zakończenie obejrzymy M ongo­
ła, historyczną opowieść o dziejach im­
perium Czyngis-Chana.

Miejscem wszystkich seansów 
(pierwsze o 19.00, drugie o 20.45) bę­
dzie Przedwiośnie. W stęp wolny!

Robert Sokołowski, szef kina, któiy 
wybrał filmy na festiwal, mówi, że 
w wyborze kierował się swoimi odczu­
ciami po zapoznaniu się z wielom a arty­
stycznymi filmami nakręconymi w ciągu 
ostatniego roku. - Wybrane film y są  
w  .sfy/jz tych, które co tydzień prezentuje­
m y na Dyskusyjnym Klubie Filmowym. 
To f ilm y  dla ludzi, klótych interesuje am­
bitne, ciekawe kino - dodaje.

Martyna Kordus

Czytelnicy mogą znaleźć w bibliotece coraz w ięcej interesujących książek

Nowe oblicze biblioteki
Siedziba Krotoszyńskiej Biblioteki Publicznej im. Arkadego Fiedlera zostanie zmo­
dernizowana. Na najbliższe lata planowane są też inne zmiany.

Krotoszyńska Biblioteka Publiczna przy­
stąpiła do Programu Rozwoju Bibliotek, 
w  ramach którego otrzymała sprzęt mul­
tim edialny oraz darmowy internet dla 
swojej siedziby głównej oraz filii. Dzię­
ki programowi pracownicy biblioteki 
uczestniczą i będą uczestniczyć w  szko­
leniach dotyczących planowania pracy.

Ewa Bukowska, dyrektorka placów­
ki, informuje, że obecnie bibliotekarze 
kończą przygotowywanie planu rozwoju 
instytucji na najbliższe trzy lata. -  Naj­
ważniejszym elementem je s t  realizacja 
potrzeb naszych użytkowników, wynika­
jących z  ankiet przeprowadzonych wśród 
społeczności naszej gminy. Pragniemy 
przyciągnąć do bibliotek ja k  największą 
liczbę osób  w  różnym wieku. Nasz plan  
musi zawierać takie priorytety, które za­
spokoją oczekiwania czytelników - kultu­
ralne, edukacyjne, informacyjne. Wszy­
scy  pracownicy wezmą też udział w szko­
leniach specjalistycznych, udoskonalają­
cych codzienną pracę -  mówi.

Plany obejm ują remont, doposażenie 
oraz wzbogacenie oferty, która przycią­
gnie więcej osób. Obecnie placówce do­
skwiera brak sprzętu elektronicznego 
lepszej jakości, nicpraktyczność mebli, 
niewystarczająca baza wystawowa. 
W  planach jest zwiększenie ilości stano­

26 -  28 sierpnia, Przegląd Filmów Am a­
torskich Dekodencje, kino Przedwiośnie  
w  Krotoszynie, szczegóły w  artykule po­
wyżej i na stronie www.kino.krotoszyn.pl

Przedwiośnie
Seanse codzienne
Inecpcją, USA, thriller sc/f, 150’, 24 
sierpnia, godz., 18.15,21.00, bilety: 12 zł 
(ulgowe) i 14 zł (normalne)

Seanse g w a ra n to w a n e
Incepcja. USA, thriller, 25 sierpnia, godz., 
*18.15,21.00, bilety: 12 i 14zł

wisk kom puterowych dla użytkowni­
ków, a  także uruchomienie elektronicz­
nej wypożyczalni książek -  najpierw 
w  Oddziale dla Dzieci i Młodzieży, póź­
niej w  Oddziale dla Dorosłych. Inny 
mankament to sala konferencyjna ze sta­
rym wystrojem, bez klimatyzacji. W krót­
ce będzie ona unowocześniona. Oprócz 
dużej sali konferencyjnej wyremontowa­
na zostanie sala szkoleniowa mieszcząca 
50 osób. Trzeba też ułatwić dostęp do bi­
blioteki osobom niepełnosprawnym, któ­
re teraz bez pom ocy nie dostaną się na 
pierwsze ani drugie piętro budynku. Ten 
problem wyelim inuje budowa windy. 
Natomiast dla tych, którzy nie m ogą do­
trzeć do biblioteki ze względu na swój 
stan zdrowia, biblioteka zaproponuje nie­
długo nowe rozwiązanie -  możliwość 
dostarczania książek do dom ów takich 
osób.

Istnieje już  projekt modernizacji pla­
cówki przy ul. Benickiej. -  Pomimo wie­
lu starań nie udało nam się pozyskać ze­
wnętrznych środków finansowych. Poja­
wiła się jed n a k  iskierka nadziei, gdyż  
w  projekcie budżetowym miasta i gm iny  
tia przyszły m k  mają zostać zarezerwo­
wane pieniądze na jeden  z etapów re­
montu, czyli tennom odernizację obiektu 
-  informuje dyr. Bukowska.

D o n o s ic ie l k u ltu r a ln y

Krotoszyn
3‘września, godz. 21.30, spektakl Salto 
M orta lew  ramach projektu Teatr Polska, 
rynek, wstęp wolny.
11 września, godz. 15.00, festiwal kuli­

Biblioteka zam ierza kontynuować 
udaną do tej poty współpracę ze szkoła­
mi i przedszkolami. Warsztatami Terapii 
Zajęciowej, Nadleśnictwem  Krotoszyn, 
Zespołem Szkól Specjalnych, Kroto­
szyńskim Ośrodkiem Kultury, Muzeum 
Regionalnym, Centrum Wolontariatu.

Nie wolno nam jed n a k  zapominać  
o podstawowym zadaniu, czyli upo­
wszechnianiu czytelnictwa podkreśla 
szefowa placówki. Systematycznie uzu­
pełniany jest księgozbiór. W ychodząc 
naprzeciw oczekiwaniom czytelników, 
bibliotekarze wybierają najbardziej inte­
resujące pozycje i nowości wydawnicze. 
Oprócz książek w bibliotece można zna­
leźć codzienną prasę oraz czasopisma, 
także prasę lokalną. Czytelnictwo rozwi­
ja  się również dzięki inicjatywom takim, 
jak  np. udział placówki w akcji Cala Pol­
ska czyta dzieciom. Jak zapewnia dyrek­
torka, biblioteka nadal będzie organizo­
w ała spotkania autorskie oraz wystawy, 
prowadziła Dyskusyjny Klub Książki. 
Pojawią się też. nowe konkursy dla 
uczniów.

Pracownicy biblioteki liczą na to, że 
w  najbliższych latach uda się polepszyć 
stan i wyposażenie budynku, a także 
przyciągnąć więcej czytelników.

Martyna Kordus

narny Krotoszyn z  Okrasą, rynek, wstęp 
wolny.

K o ź m in

5 września, koncert zespołu Stare Dobre 
Małżeństwo, wstęp 20 zł (bilety do naby­
cia w  ośrodku kultury przy ul. Szkolnej 
w  godz. 8.00 - 16.00 lub w  kinie na go­
dzinę przed koncertem), sala widowisko- 
wo-kinowa Mieszko.

S u lm ie rzyce

28 sierpnia, od godz. 17.00, biesiada ze 
Stowarzyszeniem Lokalna Grupa Dzia­
łania, plac przy Sulmicrzyckim Domu 
Kultury.

24 sierpnia 2010

mailto:architektu-ra@um.krotoszyn.pl
mailto:architektu-ra@um.krotoszyn.pl
http://www.kino.krotoszyn.pl


1 6 Historia

Na liczniku: 800!!!
B

ieżące wydanie Rzeczy jest osiem­
setnym z kolei -  w 20-letniej histo­
rii naszego tygodnika. Jesteśmy 

tu, w Krotoszynie najstarsi. Ale czujemy 
się też dziećmi nowej Polski, czyli roku 
1990, który przyniósł niepodległość, po­
wrót do kultury Zachodu, wolny rynek. 
Przeżywaliśmy to na własnej skórze, 
chociaż wielkiej historii tu, w Krotoszy­
nie, nie zaznaliśmy. Ale przełomy skła­
dają się na równi z tego, co duże i ma­
łe.

Te osiemset wydań trochę waży. To 
na przykład ponad 19.000 kolumn gaze­
towych, które ludzie związani z Rzeczą 
musieli przygotować do druku. Albo pra­
wie 800 tygodni (nie zawsze byliśmy ty­
godnikiem), które musieliśmy opisać, 
i prawie 800 tygodni, które należało 
przepracować, aby gazeta ujrzała świa­
tło dnia. Albo 160 ton papieru, które 
przez te lata zadrukowano z naszej wo­
li. Albo 150.000.000 znaków (bez spa­
cji), którymi autorzy tekstów wypełnili 
w tym czasie strony Rzeczy Krotoszyń­
skiej.

Co czujemy dziś? Chyba jednak sa­
tysfakcję, bo utrzymanie wydawniczej 
ciągłości przez 20 lat i 800 wydań to 
jednak coś. A gazeta to biznes dość 
dziwny -  rządzący się mieszanką ekono-. 
mii i twórczości, wpadający w sidła poli­
tyczności, od której przedsiębiorcy sta­
rają się trzymać z daleka. Tutaj się tego 
nie da zrobić, bo my sprzedajemy obraz

Rem ont pomnika 
przy Piastowskiej
P om nik 6 . Pułku A rty le rii Lekk ie j przy ulicy P iastow skie j 

w  Krotoszynie zostan ie  w k ró tc e  w yrem ontow any.

Pomnik wymaga gruntownego rem ontu

świata. Mamy jednak i tę satysfakcję, że 
przez te kilkaset wydań nie tylko infor­
mowaliśmy, ale także komentowaliśmy. 
Mieliśmy i mamy poglądy, których nie 
zmieniliśmy pod wpływem chwili. I to 
jest -  naszym zdaniem -  ważne.

Największy problem, który zaznaczył 
się w ciągu tych 800 wydań? Chyba jed­
nak słabo odnalezione proporcje między 
opisem złej rzeczywistości, którego do­
konywali dziennikarze, a reakcjami uwi­
kłanych w niej ludzi. Ci ostatni, choć zda­
rza się im być bohaterami negatywnymi, 
są -  o dziwo -  wyczuleni i drażliwi jak 
dzieci. I dotknąć ich niezwykle łatwo. 
Pewnie o wszystkim da się napisać 
w sposób wyważony, to prawda. Ale je­
śli życie dziennikarza podzielić na te pę­
dzące 800 tygodni, to okazuje się, że 
nie zawsze wszystko było możliwe. 
Zwłaszcza w lokalnej gazecie, która nie 
cierpi na nadmiar etatów.

800 wydań to także prawie 800 tygo­
dni, w czasie których naszą pracę wery­
fikowali Czytelnicy. A wielu z nich związa­
ło z nami swoje losy od dawna, innych 
pozyskiwaliśmy przez lata następne. 
Jest jakaś siła w tym, jak każdego nie­
mal dnia redakcję odwiedzają interesan­
ci. przysyłają maile, telefonują. Oni po­
twierdzają, że tytuł jest towarem oczeki­
wanym. Dziękujemy im za to, bo mamy 
ciągle świadomość, że ten interes to 
coś szczególnie odmiennego.

J a n u s z  U rb a n ia k

Pomnik powstał 60 lat temu dla upamięt­
nienia walczących w  czasie II wojny świa­
towej. Od tego czasu był kilkakrotnie re­
montowany. Przeważnie chodziło jednak 
o drobne prace, nie naruszano postumentu 
ani płyty, czyli głównych elementów kon­
strukcji. Regularnie czyszczono i odna­
wiano annaty, naprawiano spękane stop­
nie czy podest. Mimo tych działań po­
mnik nie jest obecnie w  najlepszym stanie 
i potrzebuje znacznego nakładu pracy.

Jak infonnuje naczelnik wydziału go­
spodarki komunalnej, ochrony środowi­
ska i rolnictwa w Urzędzie Miejskim, Mi­
chał Kurek, co roku na remonty pomni­
ków zostaje przeznaczony określony kon­
kretnym paragrafem budżet. Pieniądze te 
m uszą wystarczyć na wykonanie prac na 
cmentarzach, gdzie także są miejsca pa­
mięci. W  tym roku udało się wygospoda­
rować trochę więcej pieniędzy, dlatego re­
mont pomnika przy ulicy Piastowskiej bę­
dzie gruntowny. Zakres prac obejmie ze- 
szlifowanie i wypolerowanie głównego 
elementu pomnika, postumentu. Tablica 
marmurowa będzie odtworzona w  czar­
nym granicie. Schody betonowe zostaną 
obłożone szarą płytą granitową, zredukuje 
się też liczbę stopni. Działa oraz statuetka 
orła mają być wypiaskowane i pomalowa­
ne.

Obecnie trwa przetarg na realizację 
prac remontowych. Zakończenie prac  
przy pomniku zaplanowanejest na koniec 
października, a jeg o  odsłonięcie na poło­
wę listopada -  informuje M. Kurek.

M a r t y n a  K o rd u s

Co wiem y o 6. Pułku 
Artylerii Lekkiej?
T rw a  m odern izacją pom nika 6 . Pułku A rty lerii L ekk ie j, usytuow anego przy ul. P iastow skie j 

w  Krotoszynie. Jak się okazuje, m ieszkańcy m ias ta  n iew ie le  w iedzą o jeg o  genezie i nie potra­

fią w yjaśnić, d laczego zo s ta ł z lokalizow any w  naszym m ieście .

Z prośbąo przybliżenie tematu zwróciliśmy 
się do Antoniego A. Korsaka, który będąc 
członkiem rady muzealnej, opiniował plan 
jego odnowy. Wiązało się to z weryfikacją 
tablicy z listą poległych i zmarłych z ran żoł­
nierzy tego pułku w  czasie działań wojen­
nych do 8 maja 1945 r.

Warunki odnowy
Dotychczas sam niewiele wiedziałem 
o  6 Pułku Artylerii Lekkiej, jego wojennych 
i powojennych losach. Obszar moich zainte­
resowań skupia się od lat wokół miejscowe­
go 56. Pułku Piechoty Wielkopolskiej 
(1919-1939). Od niedawna zajmuję się tak­
że Powstaniem Wielkopolskim na terenie 
powiatu krotoszyńskiego.

Jako członek rady przy Muzeum Regio­
nalnym im. H. Ławniczaka w  Krotoszynie 
w marcu 2010 r. opiniowałem plan odnowy 
pomnika. W  czerwcu br. rada muzeum 
otrzymała pismo Burmistrza Juliana Joksia 
w  sprawie uwag Wojewódzkiego Komitetu 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa 
w Poznaniu. Ich spełnienie miało umożliwić 
pozytywną opinię dotyczącą modernizacji. 
Te warunki to: przedstawienie informacji 
o genezie, szlaku bojowym pułku, pobycie 
w  Krotoszynie, weryfikacja nazwisk (i stop­
ni wojskowych) z  listy nazwisk na tablicy 
oraz sprawdzenie, czy wymienieni tam żoł­
nierze i oficerowie polegli lub zmarli z ran 
odniesionych w  wyniku działań wojennych.

Lista ofiar
Próby pozyskania infonnacji z Centralnego 
Archiwum Wojskowego i Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa w  Warszawie 
niewiele dały. Muzeum postanowiło zaku­
pić księgi pochowanych żołnierzy polskich 
poległych w  II wojnie światowej, których 
lektura pozwoliła zweryfikować dane wie­
lu osób. Ale nie wszystkich. Dodatkowe in­
formacje uzyskałem z suplementu do pięciu 
tomów ksiąg poległych (w Bibliotece Ra­
czyńskich w  Poznaniu).

Z dotychczasowej weryfikacji nazwisk 
wynika, że dwie osoby nie mieszczą się 
w  fonnule: /x>legli lub zmarli z  ran odniesio­
nych w  wyniku działań wojennych H wojny 
światowej do 8  maja 1945r. Dotyczy to po­
ległych 26 maja 1946 r. pod Benicami 
w  walce z poakowskim oddziałem Bory. 
por. Witolda Minina i kan. Podwalnego. Po­
nadto z listy poległych na tablicy pomnika 
10 osób nie zostało potwierdzonych. Z dru­
giej strony natomiast stwierdziłem 21 woj­
skowych z 6. PAL, którzy stracili życic 
w  czasie działań w  podanym okresie, któ­
rych nazwiska nie znalazły się na pomniku. 
Pewne problemy z  identyfikacją poległych 
wynikają z błędnych zapisów nazwisk. Po­
trzebne więc będą dalsze prace nad defini­
tywnym odtworzeniem listy poległych.

Jedyna szansa powrotu
6. Pułk Artylerii Lekkiej został utworzony 
rozkazem z 1 kwietnia 1944 r. we wsi Syro- 
watka Dolna, w rejonie Sum, i wszedł 
w  skład 4. Dywizji Piechoty im. Jana Kiliń­
skiego, formowanej od kwietnia do lipca 
1944 r. Sumy to miasto, obecnie w  północ­
no-wschodniej części Ukrainy, położone 
nad rzeką Psioł, przy granicy z R osją Tak

dywizję, jak i jej pułk artylerii tworzyli oby­
watele polscy z Kresów Wschodnich, zaj­
mowanych od stycznia 1944 r. ponownie 
przez Armię Czerwoną.

Dla zamieszkujących lub przebywają­
cych tam czasowo Polaków była to realna 
okazja do powrotu do ojczyzny. Wcześniej

ominęła ich przecież szansa związania się 
z armią gen. Andersa. Poza mieszkańcami 
tych ziem do pułku weszli także uciekinie­
rzy z 1939 r. oraz żołnierze z rozbitych od­
działów Armii Krajowej w rejonach Wilna 
i Lwowa. Zwłaszcza dla tych ostatnich od­
mowa wstąpienia do - bądź co bądź -  pol- 

.skiej dywizji oznaczała zsyłkę na daleki 
wschód.

Kadrę dowódczą 6. Pułku Artylerii Lek­
kiej w czasie wojny stanowili w  większości 
oficerowie radzieccy. Szlak bojowy wiódł 
od Lubliną gdzie w  sierpniu 1944 r. pełnił 
on służbę garnizonową. Później brał udział 
w ofensywie zimowej w okolicach Warsza­
wy (Karczew, Otwock). W  lutym 1945 r. 
wraz z 1 Annią Wojska Polskiego przesunął 
się w  rejon Bydgoszczy i uczestniczył 
w  walkach na Wale Pomorskim. W  marcu 
toczył ciężkie boje o Kołobrzeg, a w  kwiet­
niu forsował Odrę. Działania wojenne za­
kończył 15 maja 1945 r. w mieście Klictz 
nad Łabą. 6. PAL wspierały głównie pułki 
piechoty własnej 4. Dywizji Piechoty. Pułk 
zabezpiecza! w połowie kwietnia przeprawę 
przez Odrę 3 Dywizji Piechoty.

Dowódcy, lata powojenne
Po zakończeniu działań wojennych pierw­
szym miejscem postoju pułku była miejsco­

wość Ludomy (rejon Obornik Wlkp. i Ro­
goźna), a następnie w  latach 1946-1950 
Krotoszyn, gdzie w 1947 r. 6 PAL otrzyma! 
sztandar. W  i 950 r. pułk przeniesiony został 
do Kęszycy pod Międzyrzeczem i podpo­
rządkowany 5 Dywizji Piechoty. Rozformo­
wany został razem z  dywizją w  1957 r. (?)

Dowódcami 6. Pułku Artylerii Lekkiej 
byli kolejno: mjr/płk Edward Kumpicki 27 
IV 1944 5 I 1945, ppłk Sergiusz Raskow 
12 IV 1945 4  V 1945 (poległ), płk Werie- 
tuk V 1945 1947, ppłk Aleksander Kowal­
ski 1947 -? , ppłk Czesław Czubryt-Borko- 
wski? 1950, mjr Ciniady 1950 (ze wzglę­
du na brak materiałów źródłowych podane 
wyżej informacje są niepełne-lub nie do koń­
ca zweryfikowane).

Dwie daty
Z propozycją wzniesienia pomnika dla 
uczczenia poległych żołnierzy 6. PAL wy­
stąpić miał ppłk Czesław Czubryt-Borko- 
wski. Tak przynajmniej twierdzi Zygmunt 
Ciszewski w  publikacji Wojsko Polskie 
w  Krotoszynie w latach 1946-1955 we 
wspomnieniach kpt. tez. Zygmunta Ciszew­
skiego, która ukazała się w Regionaliach 
Krotoszyńskich nr 3 z 1990 r. Musiał zatem 
być zbudowany do 1950 r.

Pomnik początkowo był usytuowany na 
terenie miejscowych koszar, skąd został 
przeniesiony na obrzeże parku, przy ul. Pia­
stowskiej około roku 1965. Ustawiono też 
wtedy obok niego dwie annaty (76 mm) 
wg ppłk rez. Tadeusza Stachurskiego 
przywiezione z Pleszewa.

A n to n i A . K o rs a k
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Diecezjalne 
dożynki 
w Jankowie
W  Jankowie Zaleśnym odbyły się 22 
sierpnia dożynki diecezjalne z udziałem 
ks. biskupa Stanisława Napierały. Rozpo­
częto je  M szą św. o godz. 11.00, w  której 
uczestniczyły delegacje wszystkich parafii 
naszej diecezji, przybyłe z  wieńcami 
żniwnymi.

Miejscem uroczystości był przyko­
ścielny plac. Rolę gospodyni dożynek peł­
niła reprezentantka Swinkowa, a gospoda­
rza -  rolnik z Przygodzic.

Ks. biskup nawiązał do powstania die­
cezji kaliskiej, utworzonej na mocy decy­
zji papieża Jana Pawła II w 1992 roku. 
Diecezja dzieli się na 33 dekanat)' i 282

parafie. Na obszarze 10 tys. 800 km2, któ­
ry obejmuje, mieszka prawie 800 tys. 
wiernych.

Po Mszy św. wystąpiły chóry i zespo­
ły folklorystyczne. Nasz powiat reprezen­
towały BiadkowiankL

Po uroczystości dzieci mogły' korzy­
stać ze specjalnie dla nich przygotowa­
nych atrakcji, np. dmuchanych zamków; 
zaś dorośli chętnie oglądali wystawę ma­
szyn rolniczych.

Zabaw'a dożynkowa trwała do póź­
nych godzin nocnych, do tańca przygry­
wał zespół Koral.

M a r t y n a  T ra w iń s k a „B iadkow ianki" z proboszczem parafii Janków Zaleśny, ks. Jerzym Palpuchowskim, oraz z bp kaliskim , S tanisławem  Napierała

Koźm ińskie św ięto plonów
22  sierpnia w  Szymanowie odbyły się dożynki gminne dla mieszkańców gminy 
Koźmin W lkp. Uroczyste św ięto plonów cieszyło się dużym zainteresowaniem, 
a organizatorzy zadbali o dobra oprawę poszczególnych punktów imprezy.

Przed dopołudniową Eucharystią wszyst­
kie delegacje przeszły w  uroczystym ko­
rowodzie na plac przy świetlicy wiejskiej. 
Dożynki rozpoczęto właśnie M szą św , 
głównym celebransem był ks. kanonik 
Stanisław' W nuk, a towarzyszyli mu ks. 
kanonik Stanisław Koza z  parafii w  Mo- 
kronosie i pochodzący z Wałkowa ks. Al­
fred Berlak, który wygłosił kazanie.

Po mszy odśpiewano hymn państwo­
wy. a potem glos zabrał burmistrz Koźmi­
na, Maciej Bratborski. Zwrócił uwagę na 
ogromną wartość pracy rolników i trudne 
warunki pogodowe, które poprzedziły te­
goroczne żniwa.

O 14.15 oficjalnie otwarto imprezę

i powitano gości, po czym oddano głos 
starostom dożynek Ewie Kołek i Ry­
szardowi Kowalowi. Oboje prowadzą go­
spodarstwa, są hodowcami trzody chlew­
nej i producentami mleka.

Podczas części obrzędowej delegacje 
poszczególnych wiosek wręczyły sołty­
som chleby. Później wszyscy zaśpiewali 
Rotę, a -  aby tradycji stało się zadość -  
sołtysi łamali się pieczywem z mieszkań­
cami swoich wiosek.

Część artystyczną rozpoczęto wystę­
pem czterolatki z  Koźmina Agatki Stani­
sławskiej, zdobywczyni nagród w  konkur­
sach piosenkarskich dla dzieci.

O 16.30 przedstawiony został program

Parodie i satyry, czyli Bronisław Gromnic­
ki. Godzinę później wystąpiła Kapela 
znad Orli.

W  uroczystościach dożynkowych 
uczestniczyli sołtysi, radni, przedstawicie­
le koźmińskiego magistratu i mieszkańcy 
gminy. Gospodynie z Szymanowa ofero­
wały upieczone własnoręcznie ciasto i ka­
wę. Gospodarze stworzyli ze słomy cieka­
w e dekoracje -  kombajn z kukłą kombaj­
nisty, a przy wjeździe do Szymanowa stóg 
z  siedzącymi pod nim kukłami kobiety 
i mężczyzny.

Wieńcząca gminne dożynki zabawa 
taneczna trwała do późnych godzin noc­
nych. Magda Chytrowska Święto p lonów  rozpoczęto Mszę św.

Koniec zb iorów  
w Boszkowie
Dożynki podsum ow ujące żniw a w  gm in ie  Zduny odbyły się 2 2  

sierpnia w  B aszkow ie . Po M szy św. odpraw ionej w  m ie jsco­

w ym  kościele  korowód dożynkowy przeszedł do parku należą­

cego do Dom u Pom ocy Społecznej, gdzie m ia ła  m ie jsce  obrzę­

dow a część uroczystości.

Mszę św. odprawił o. Tycjan Zgraja, gwar­
dian klasztoru franciszkanów z Miejskiej 
Górki. Obecny był także ks. Andrzej N o­
wak, proboszcz parafii pw. św. Jana Chrzci­
ciela w  Zdunach,

Starostami dożynek byli gospodarze 
zBaszkowa: Anna Rybakowska i Piotr Na­
der. Od nich to burmistrz gminy Zduny 
Władysław Ulatowski odebrał dorodny bo­
chen chleba, upieczony z mąki z tegorocz­
nych zbiorów. Wytypowanym wcześniej 
rolnikom, którzy' przy okazji musieli wysłu­
chać przyśpiewek na swój temat, wręczono 
wieńce. Otrzymali je: Karolina i Marcin 
Krawczykowie z Bestwina. Teresa i An­
drzej Pondelowie z Chachalni, Grażyna 
i Jerzy Konopkowie z Konarzewa, Anna

i Ireneusz Jędrzakowie z Perzyc, Agniesz­
ka i Artur Kraszewscy z  Rudy oraz Ewa 
i Józef Kurochowie z  Baszkowa, Zaprosze­
ni na uroczystość goście dzieli się z uczest­
nikami dożynek chlebem.

Przez cały czas czynne były stoiska ga­
stronomiczne. Strażacy z jednostki Ochot­
niczej Straży Pożarnej w  Zdunach przygo­
towali tradycyjną grochówkę. Przeprowa­
dzili również kwestę na rzecz powodzian 
z Bogatyni.

Na scenie wystąpił zdunowski zespól 
Senior oraz uczniowie baszkowskięj Szko­
ły Podstawowej. Dla najmłodszych przy­
gotowano wiele konkursów spraw nościo­
wych. Impreza zakończyła się zabaw ą  ta­
neczną. (mai)Piotr Nader i Anna Rybakowska byli s tarostam i dożynek
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CKS Zduny -  LKS Sulimirczyk 2:1

Derby powiatu 
dla CKS Zduny
M ecz pomiędzy drużynami ze Zdun oraz Sulm ierzyc m iał 
być i był sp o tkan iem , którym  obie drużyny chciały ja k  

najlep iej rozpocząć obecny sezon. W  roli tren era  LKS 

S ulim irczyk  d eb iu to w a ł krotoszynianin -  Tadeusz W oj­
c iechow ski.

Zaw ody odbyły się w  m inioną niedzie­
lę na stadionie zdunowskiego CKS-u. 
Od pierwszych m inut spotkania to go­
spodarze częściej zagrażali bramce 
strzeżonej przez Heciaka. W  12. min. 
Stachowiak zdołał um ieścić piłkę 
w  bramce, jednak po chwili okazało się, 
że dokonał tego, faulując bramkarza 
przyjezdnych, toteż gol nie m ógł zostać 
uznany. M inutę później m ogło być 1:0 
dla CKS-u, jednak Leis fatalnie prze­
strzelił. Przewaga CKS-u rosła z m inu­

M
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K

Dariusz Ibron (n r 16 ) pewnie wykorzystał rzut karny w  41  min.

ty na minutę, natom iast goście ograni­
czali się do groźnych kontr. W łaśnie po 
jednej z nich przyjezdni m ogli objąć 
prowadzenie. Z ostrego kąta św ietnie do 
strzału złożył się M aciejaszek, jednak 
piłka tylko m usnęła dalszy słupek bram ­
ki strzeżonej przez M achowskiego. 
Chwilę później odpowiedziała drużyna 
ze Zdun, jednak po raz kolejny napastni­
cy CKS-u w ferworze walki zapomnieli, 
co to znaczy grać fair, próbując umieścić 
w siatce zarówno piłkę, jak  i bramkarza,

CKS Zduny

Machowski, Wojcieszak, Wieezyński, 
Stachowiak, Dąbrowski, Zimmerman, 
Jańczak, Ibron, Nowicki, Leis, Gmerek. 
Trener -  Jerzy Andrzejewski

LKS Sulm ierzyce

Heciak, Pawlak, Puchalski, Macieja- 
szek, Pauliński, Tsnaś, Doktor, Fabiś, 
Szymanowski, Goprowski, Adamski, 
Trener -  Tadeusz Wojciechowski

co zakończyło się odgwizdaniem przez 
arbitra faulu.

W  40. min. spotkania goście m ogli 
wyjść na prowadzenie, jednak z ostrego 
kąta w  słupek trafił Fabiś. M inutę póź­
niej w  polu karnym  sulm ierzyczan na­
pastnika CKS-u faulowa! Heciak, za co 
ujrzał żółty kartonik, a sędzia wskazał 
na jedenastkę, którą bardzo pewnie na 
bramkę zam ienił Ibron.

Do przerwy wynik nie uległ ju ż  
zmianie.

Po zm ianie stron m ecz bardzo się 
wyrównał, jednak sytuacji bramkowych 
było jak  na lekarstwo. Raz po raz bram­
ce przyjezdnych próbował zagrozić Le­
is albo Nowicki, jednak z  ich akcji nie 
wynikało nic groźnego -  aż do 52. min., 
kiedy to po dobrze rozegranej kontrze na 
2:0 podwyższył wynik św ietnie tego 
dnia dysponowany Gmerek.

Kolejne m inuty stały pod znakiem 
ostrej walki w  środku pola oraz gry kie­
rowanej raczej na destrukcję ataków 
przeciwnika niż tworzenie własnych. 
Taka sytuacja trwała aż do 65. min., kie­
dy Adamski śm iałym  rajdem pokonał 
kilkanaście metrów, mijając przy tym 
zdezorientowanych obrońców CKS-u. 
Jednak przy oddawaniu strzału zabrakło 
m u zim nej krwi i trafił w  słupek. Dzie­
sięć m inut później LKS za spraw ą Ole- 
szyńskiego strzelił bram kę kontaktow ą 
jednak to było wszystko, na co było stać 
obie drużyny tego dnia. Więcej bramek 
nic padło, a tym  samym trzy punkty zo­
stały w Zdunach.

Arek M atysiak

Koźminianie pon ieś li w ielką klęskę

LKS Centra Ostrów Wlkp. -  BO Koźmin Wlkp. 5:0

Orła upadki i wzloty...
Po wygranym meczu ze S ta lą  Pleszew, w  trzeciej kolejce, B ia ły  Orzeł Koźmin W lkp. gra ł 
2 2  sierpnia na wyjeździe z LKS Centrą  Ostrów W lkp. M ecz od sam ego początku nie ukła­
da ł się po myśli piłkarzy z Koźmina.

Już w  2. min. meczu bramkę dla ostrowskiej 
Centry zdobył Tomasz Adamczyk, który 
strzałem przelobował Michała Grzelaka. 
Koźminianie próbowali swoich sił, lecz nie 
potrafili wykorzystać sytuacji lub po prostu 
tracili piłki. W 10. min., po odzyskaniu pił­
ki przez Macieja Kubkę, zawodnik ten po­
dał ją  do Jakuba Namysłowskiego, który

Centra

K. Anioł, D. Mońka, T, Adamiak, Ł. Le­
wandowski, Sz. Kucharski (62 -  J. Jó­
zefiak), S. Kościuk S. (78 -  G. Koniecz­
ny), L. Szczepaniak, J. Płomiński (55 -  
A. Wojtysiak), T. Sebastianiuk, D. Mi- 
galskl (71 -  L. Jamry), T. Adamczyk. 
Rezerwowi: M. Kubiak, G. Korecki, M. 
Kucharski. Trener. Mariusz Posadny

Biały Orzeł

M. Grzelak, K. Stępa, M. Kaczmarek, 
P. Walczak (45 -  A. Skatecki), J. Narny- 
słowski, M. Kubka (c), H. Ściach, B. 
Ziembiński (88 -  J. Juskowiak), L. Go- 
ściniak (80 -  M. Mizerny), M. Urny (45 
-M . Kasprzak), K. Matyasik. Rezerwo­
wi: Miękus D., Lts M.. Trener: Dariusz 
Maciejewski

Kurs ratowników
Kasia Patryniak i Kasia Zajączkowska, które zakwalifikowały się 
na czteromiesięczny rejs na Karaiby żaglowcem Fryderyk Chopin, 
mają za sobą kurs dla ratowników.
W  lipcu na terenie odkrytej pływalni miej­
skiej w Krotoszynie odbył się kurs na sto­
pień młodszego ratownika Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. 
Wśród uczestników znalazły się dwie Ka­
sie uczennice Gimnazjum nr 4  w Kroto­
szynie, które w ezm ą udział w  rejsie pod 
hasłem Dookoła świata za pomocną dłoń 
z kapitanem Krzysztofem Baranowskim. 
Zajęcia w  wodzie odbywały się codzien­
nie, niezależnie od pogody. -  Spotykali­
śm y się również na jeziorze Odrzykow-

pociągnął dalej akcję i zagrał w  stronę Hu­
berta Ściacha. Podanie było jednak za moc­

ne, bo gracz ten nie zdołał przejąć piłki. 
Chwilę później w kolejnej dobrej sytuacji 
znaleźli się koźminianie, lecz ich podania 
ciągle okazywały się niedokładne, np. po 
zagraniu Huberta Ściacha piłka wylądowa­

ła za linią bramkową Centry.
Ostrowianie próbowali kolejny raz po­

konać Michała Grzelaka. Ten w 16. min., 
chcąc ratować sw ą drużynę, wyszedł 
z  bramki, co chwilę później okazało się 
złym rozwiązaniem. Na szczęście graczy 
Białego Orła do pustej bramki nie trafił To­
masz Adamczyk. Kilka minut po tej akcji 
Maciej Kubka sfaulował Łukasza Szczepa­
niaka. Sędzia podyktował rzut wolny, który 
wykonał Tomasz Sebastianiuk, popisując 
się niezłym strzałem z  osiemnastu metrów. 
Piłkarze ostrowskiej Cenny, prawdopodob­
nie chcąc odegrać się za ostatnią porażkę 
w  ubiegłym sezonie, szukali kolejnych spo­
sobów na pokonanie koźmińskiego bram­
karza, który potem uległ im jeszcze cztero­
krotnie.

Tomasz Adamczyk oddał drugi celny 
strzał na bramkę, zdobywając w  24. min. 
drugiego gola w  tym spotkaniu. Piłkarze 
Białego Orła zachowywali się, jakby nie 
wiedzieli, co robić. Po stracie piłki w środku

skint, a wiedzę teoretyczną zdobywaliśmy 
w sali Centrum Sportii i Rekreacji opo­
wiada Katarzyna Zajączkowska. Zajęcia 
z przyszłymi ratownikami prowadzili do­
świadczeni W OPR-owcy -  Krzysztof Ly- 
skanowski i Grzegorz Majchszak. -  Stwo­
rzyli milą, sprzyjającą nauce atmosferę - 
podkreślają Katarzyny.
Gimnazjalistki, które popłyną w  rejs swo­
jego życia, stwierdziły, że dzięki zdoby­
tym na kursie umiejętnościom będą pew­
niej stąpały po pokładzie żaglowca Fryde­

pola przez Jakuba Namysłowskiego przejął 
ją  Jacek Płomiński. Widząc to, Michał 
Grzelak wyszedł do interwencji za pole 
bramkowe. Asekuiujący go Piotr Walczak 
wybił piłkę zmierzającą do pustej bramki.

Nie obyło się bez fauli. Po przewinieniu 
jednego z ostrowskich graczy w  stronę 
bramkę strzelił z  czterdziestu metrów Mar­
cin Kaczmarek, ale strzał okazał się niecel­
ny. W  43. min. wynik meczu uległ zmianie 
-  Damian Michalski podał piłkę do Łuka­
sza Szczepaniaka, który wygrał pojedynek 
biegowy z Konradem Matyjasikiem i pod­
wyższył stan bramek na 3:0.

Druga połowa zaczęła się podobnie jak 
pierwsza. W  46. min. niezłym hattrickiem 
popisał się Tomasz Adamczyk, pokonując 
po raz trzeci Michała Gizelaka. Koźmińscy 
piłkarze jakby ucichli... W  60. min. strzałem 
z dystansu popisał się Michał Kasprzak, ale 
piłka poszła obok lewego słupka. Jedną 
z ostatnich skutecznych akcji meczu popisał 
się Tomasz Adamczyk, który ominął wy­
chodzącego bramkarza i oddal stizal do pu­
stej bramki.

IV kolejka już w niedzielę, 29 sierpnia, 
kiedy to Biały Oizeł podejmował będzie So­
kola Kleczew. Mecz zostanie rozegrany na 
boisku w Dobrzycy o godz. 16.00.

(M a d z ia )

ryk Chopin. Przypomnijmy: w gronie 
młodych żeglarzy znalazło się 30 gimna­
zjalistów z  całej Polski, w tym zaledwie 
trzy osoby z Wielkopolski, a aż dwie 
z Krotoszyna! Na początku października 
krotoszynianki wypłyną w rejs oceanicz­
ny. Nie będą to wakacje, ale ciężka pra­
ca fizyczna, ja k  również ciężka nauka -  
mówią. Zajęcia na statku będą się odby­
wały codziennie, zawsze przez pięć go­
dzin. I tak minie cały zim ęwy semests 
W  trakcie rejsu będzie realizowany pro­
gram II klasy gimnazjalnej, poszerzony 
o tematykę żeglarską. Statek odwiedzi 
wiele atrakcyjnych portów świata. Podob­
nie jak w  zwykłej szkole na końcu seme­
stru nauczyciele wystawią uczniom oce­
ny, które znajdą się na świadectwie.

(popi)
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Piast Kobylin -  Victoria Koronowo 4:1

Po porażce kolej
na zw ycięstw o

Barycz Janków Przygodzki -  KS Astra Krotoszyn 3:0

Astra sięgnęła dna
Dla krotoszyńskie j A s try  m ecz w yjazdow y z B aryczą  

m ia ł być okazją do zrehab ilitow an ia  się po przeciętnym  

w ystęp ie  i rem isie  przed w łasną  publicznością z Isk rą  

Sieroszew ice.

W zielonych stro jach zawodnicy „ P ia s ta K rz y s z to f Kendzia i  Jakub Pospiech

Po przegranej Piasta Kobylin z Polonią Leszno przy­
szedł czas na sukces. W słoneczne popołudnie koby- 
lińscy piłkarze podejmowali na własnym stadionie gra­
czy z Victorii Koronowo. Mecz rozegrano 22 sierpnia.

Kapitan zespołu, Krzysztof Kendzia, od 
samego początku spotkania dwoił się i tro­
ił, by jego drużyna zdobyła gola. Kobyli- 
nianie mieli do tego wiele okazji. Pierwszą 
z wielu była akcja Kendzi z Sobczakiem. 
Gdy w  siódmej minucie meczu kapitan 
zagrał do Domina, ten wykończył podanie 
celnym strzałem do bramki. Piłkarze Vic- 
tori, głównie zawodnicy młodzi i niedo- 
świadczeni, ale kondycyjnie bardzo do­
brze przygotowani, nie mogli znaleźć spo­
sobu na doświadczonych i pewnie grają­
cych kobylinian. Jakub Kujawka, zawod­
nik z Koronowa, popisał się w 15. min. 
dobrym strzałem z przewrotki na bramkę 
Dominika Sadowskiego, który jednak nie 
dał się zaskoczyć. Chwilę później piłkę 
przechwycił M arek Szymanowski, ruszył 
w  stronę bramki przeciwnika i spod lewej 
strony pola podbramkowego dośrodko­
wa!. Dośrodkowanie okazało się za moc­
ne, ale i z tym potrafili sobie poradzić za­
wodnicy Piasta. Do piłki doszedł Domi­
nik Sobczak, który zagrał wprost na pole 
bramkowe, tyle że nie miał kto wykoń­
czyć akcji. Piłkarze Piasta walczyli zacie­

kle -  przez większą część meczu to oni 
byli przy piłce.

Po rzucie wolnym wykonywanym 
przez Dariusza Reyera, strzałem głową 
popisał się Marek Szymanowski, lecz 
chwilę później gracz ten źle asekurował 
w  obronie. Na szczęście dla niego i druży­
ny niecelnie z  dystansu strzelił Jakub Ku­
jawka. Po zagraniu Krzysztofa Kendzi 
w pole bramkowe celnie na bramkę Fili­
pa Skorego uderzył Tomasz Kempiński, 
zdobywając tym  samym bramkę w  38. 
min. spotkania.

Drugą połowę kobylinianie zaczęli 
bardzo dobrze -  w  49. min. gola strzelił 
Kamil Duda, była to jego druga bramka 
w trzecioligowym debiucie. Zaraz po nim 
wynik na 3:0 podwyższył Marek Szyma­
nowski. Zawodnicy z Koronowa strzelali 
tylko z dystansu, tak jak  zrobił to Mikołaj 
Plewa, któremu nie dał się zaskoczyć Sa­
dowski, broniąc bez problemu. W  drugiej 
połowie, po kilku zmianach, goście trochę 
się ożywili, stwarzając więcej groźnych 
akcji. Po dośrodkowaniu Borysa Modrac- 
kiego Michałowi Rejkowi udało się wybić

Piast

D. Sadowski, P. Kowalski, M. Czwojdak 
(59 Wosiek Sz.), J. Biernat, D. Reyer, J. 
Pospiech (80 Kaczmarek P.), D. Sob­
czak, K. Kendzia (c), M. Szymanowski 
(63 K. Kubiak), K. Duda, T. Kempiński 
(66 M. Rejek). Trener: M. Kałuża.

Victoria

F. Skory, K. Błaszkiewicz, J. Poznański, 
D. Sztukowski, Ł. Walda, M. Andrzejew­
ski (55 J. Solecki), R. Lipiński (45 A. Pi­
skorski), B. Modracki (60 P. Kowal), W. 
Springer (45 M. Plewa), A. Kardasz (c),
J. Kujawka. Trener: G. Wódkiewicz.

piłkę. Przejął ją  Damian Sztukowski, któ­
ry strzelał z dystansu, ale bramkarz Piasta 
obronił.

W  58. min. gola zdobył po raz drugi 
w  tym spotkaniu Tomasz Kempiński. Je­
dyną bramkę dla Victorii Koronowo w y­
walczył Arkadiusz Piskorski. Tym samym 
stan m eczu uległ zmianie na 4:1.

Piłkarze z  Kobylina nie zawiedli swo­
ich kibiców, a ich konto wzbogaci się 
o 3 punkty.

Już 28 sierpnia kolejny mecz, tym ra­
zem  Piast zagra na wyjeździe z U nią Ja­
nikowo.

(Madzia)

Spotkanie rozegrane w  m inioną niedzie­
lę nie tylko nie zrehabilitowało, ale 
wręcz pogrążyło krotoszynian.

M ecz rozpoczął się po m yśli piłka­
rzy Astry, która grała piłkę bardziej doj­
rzałą i kontrolowała przebieg spotkania. 
Świetnie spisywali się jej skrzydłowi, 

a  obrońcy gospodarzy ograniczali się 
właściwie tylko do wybijania piłek poza 
własne pole kam ę. W łaśnie po jednym  
z takich długich w ybić padła pierw sza 
bram ka dla Baryczy. Futbolówkę z pola 
karnego A stry  wybijał głow ą Nowak, 
a bez zastanowienia z  pierw szej p iłk i 
uderzył Jasiórski, uzyskując w ynik 1:0 
dla gospodarzy. W  26. min. nasi po raz 
kolejny stracili bram kę w  przypadkowy 
sposób. P tzed  sam ym  polem  karnym  
Szych źle przyjął piłkę od jednego 
z  obrońców, a błąd środkowego wyko­
rzystał M alczyk, który pew nym  strza­
łem  pokonał Półtoraczyka. Pod koniec 
pierwszej połow y okazję do strzelenia 
kontaktowego gola m iał św ietnie tego 
dnia dysponowany Maryniak, jednak je ­
go strzał z kilkunastu m etrów m inim al­
nie m inął bramkę. Do przerw y w ynik 
nie uległ ju ż  zm ianie i gracze Astry  
schodzili z m uraw y w  m inorow ych na­
strojach.

Po zm ianie stron za próbę wym usze­
nia rzutu w olnego drugą żółtą, a  w  re­

zultacie czerw oną kartkę otrzym ał za­
wodnik gospodarzy. Krotoszynianie 
próbowali atakować, jednak  ich akcje 
ofensywne prowadzone były ze zbyt 
w ielką nerwowością, toteż defensorzy 
Baryczy  łatwo sobie z  nim i radzili. 
W  samej końcówce goście przeszli na­
w et na system  gry z trójką obrońców, 
jednak nie przyniosło to zam ierzonego 
skutku w postaci bramki kontaktowej.

W  84. min. zmęczonych szaleńczy­
mi atakam i rywali krotoszynian po raz 
kolejny skutecznie skontrowali gospo­
darze, ustalając wynik spotkania na 3:0.

Jeśli Astra  szybko czegoś nie zmieni, 
to już- u progu nowego sezonu realnym 
stanie się w idm o spadku do niższej kla­
sy rozgrywkowej. W  krotoszyńskim  ze­
spole, widać, coś się zacięło i nie funk­
cjonuje on tak, jak  chciałby tego grają­
cy trener Łukasz Rak, kibice oraz sami 
zawodnicy. Czy w  kolejnym  spotkaniu 
zespół zacznie w  końcu prezentować in­
ny futbol?

A rek M atysiak

Astra

Półtoraczyk, Idkowiak, Pilarczyk, No­
wak, Potarzycki, Sójka, Staszewski, 
Szych, Łączny, Ciesielski, Maryniak. 
Trener -  Łukasz Rak.

Kolejne uzdrowienia
doktora Słodkowskiego

To, co nieprawdopodobne w medycynie 
akademickiej, często zdarza się doktorowi 
Henrykowi Słodkowskiemu. Niezwykłe 
właściwości jego bioenergii w leczeniu 
choroby onkologicznej znowu stały się 
faktem!

Opiszmy ten przypadek -  otóż w Kluczbor­
ku zgłosił się do doktora Słodkowskiego pa­
cjent (56 lat) z orzeczeniem nowotworu płuc, 
w trakcie chemioterapii. Chory był w sumie 
na 5 zabiegach u tego lekarza i uzdrowiciela 
i następnie zrobił badanie kontrolne -  tomo­
grafię komputerową które wykazało 
zmniejszenie się guza o ponad połowę oraz 
zostały stwierdzone widoczne ślady -  we­
wnętrzne blizny pooperacyjne. Były to zare­
jestrowane efekty operacji bez skalpela prze­
prowadzonych przez dra Słodkowskiego na 
organizmie tego chorego.
Podobna historia przydarzyła się pacjentce 
w Inowrocławiu. Kobieta (541.) zgłosiła się 
do doktora Słodkowskiego z rozpoznaniem 
nowotworu warg sromowych z zaleceniem 
operacji, a następnie naświetlań i całkowite­
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go usunięcia narządów rodnych. W  ciągu 
3 miesięcy pacjentka była w sumie na 6 za­
biegach przekazu bioenergii w gabinecie 
uzdrowiciela. Następnie przeprowadzono 
operację onkologiczną. Stwierdzono, że 
zmiany były mniejsze niż wtedy, gdy pa­
cjentka była kierowana na operację. Dodat­
kowo w wyniku badania śródopetacyjnego 
nie stwierdzono obecności nowotworu zło­
śliwego, więc lekarze zrezygnowali z zasto­
sowania u tej pacjentki chemioterapii, na­
świetlań i ogólnego usunięcia narządów rod­
nych.
Listę sukcesów w dzisiejszym artykule za­
myka wspaniały przypadek uzdrowienia pa­
na Wiesława W. z Poznania chorego na cu­
krzycę z rozpoznanym ostrym zapaleniem 
trzustki. Ten mający 56 lat pacjent znajdował 
się na OIOM-ie w stanie krytycznym, gdzie 
lekarze dawali mu zaledwie 2 proc, szans na 
przeżycie. Na prośbę rodziny doktor Słod­
kowski przybył do szpitalą gdzie leżał cho­
ry, i przekazał mu swoją bioenergię. Już po 
tym pierwszym przekazie bioenergii pan 
Wtesław odzyskał świadomość, a kiedy za 

kilka dni uzdrowiciel przy­
był ponownie do niego 
i chory poczuł się lepiej, 
wrócił mu apetyt, zaczął 
wstawać z łóżka i samo­
dzielnie chodzić. Obecnie 
pan Wiesław jest już w do­
mu.

Dr Słodkowski przyjmuje: 
Krotoszyn, Przychodnia 
KOLMED, ul. Dworcowa 
1, tel. 062) 724 23 58.
Termin: 2 września 
(czwartek) 2010 r. (po po­
łudniu).
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KROTOSZYŃSKA

... to tygodnik redagowany przez rodowitych krotoszynian. Jesteśmy niezależni, mamy polski kapitał, powsta­
liśmy z wielkiego ruchu „Solidarności”. Mamy za sobą tradycję dwudziestu lat, czujemy się cząstką długiej hi­
storii Krotoszyna. Opisujemy rzeczywistość z myślą, by nasze życie było lepsze. My piszemy, że tutaj warto żyć...

OBSŁUGA INFORMATYCZNA FIRM, 
SIECI, SERWERY, INTERNET

itime
Internet Time

u l. Poznańska 5 6 3 -7 2 0  Koźm in W lk p . 
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JEANS GITY

YPRZEDAZ!
SPODNIE W PRZYSTĘPNEJ CENIE

N O W Y C H
M IE S Z K A Ń

na os. Robińskich 
w Krotoszynie -  ul. Ceglarska

CENTRUM ODCHUDZANIA 
W KROTOSZYNIE 

IN. WIELKOPOLSKA 61
zaprasza na porady dietetyczne 

i zabiegi fizjoterapeutyczne
Profesjonalny personel

mgr pielęgniarstwa, spec, żywienia człowieka, 
spec, odnowy biologicznej 

i licencjonowany fizjoterapeuta.

DZIECI I MŁODZIEŻ -  50%
REJESTRACJA TELEFONICZNA: 

668 129 574, 62 725 46 67

OSTRÓW KALISZ KROTOSZYN
DĄBROWSKIEGO 1 HANKI SAWICKIEJ40A SPICHRZOWA 10

www.jeanscity.coat.pl

magia płytek

WE WTORKI I PIĄTKI OD GODZINY 10.00 DO 13.00 
ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ KONSULTACJI 

Z DORADCĄ FINANSOWYM W SPRAWACH 
MOŻLIWOŚCI UZYSKANIA KREDYTU. 

MIEJSCE: BIURO BUDOWY.

ul. Ceglarska 21, K ro toszyn, tel. 669 995 335

ul. Zamkowy Folwark 11 
Krotoszyn 

tel. [62] 725 42 60
www.kamixmd.com.pl

ftki ceramiczne -  krajowe i zagraniczne 
arm atura łazienkowa -  wyposażenie łazienek

-----------------------------------------------------------------------------------------------

63-000 ŚR O D A WLKP., UL. D O LNA 9 
TEL. 061 285 03 87, FAX 061 287 04 57 
www.jpmdom.pl
SPR ZED A Ż:
BIURO  BUDOW Y
UL. C EG LAR SK A
TEL. 0606 963 777, 602 623 600

W ygraj kurs 
językowy!
Tydzień temu rozpoczęliśmy kolejny kon­
kurs językowy. Nagrodami i tym razem są 
dwa nieodpłatne udziały w  rocznym kursie 
wybranego języka obcego w  szkole języko­
wej LEADER SCHOOL. Co tydzień, aż do 
7 września, zamieszczamy konkursowe ku­
pony. Dziś drugi z nich. Prosimy je  groma­
dzić, a na końcu nakleić na kartkę i przesłać 
do redakcji (ul. Sienkiewicza 2, Krotoszyn) 
lub wrzucić do skrzynki przy wejściu do re­
dakcji. Do zestawu kuponów trzeba dołą­
czyć krótką odpowiedź na pytanie: Jaki ję ­
zyk obcy, Twoim zdaniem, jest najpopular­
niejszy? Tydzień temu zakończyliśmy kon­
kurs językowy ze szkołą The Gold Bell. 
Prosimy o nadsyłanie kuponów konkurso­
wych do 7 września. (red.)

O H f f C D K !  2

OGÓLNOPOLSKA SIEĆ SZKÓŁ

LEADERSCHOOL

OGÓLNOPOLSKA SIEĆ SZKÓŁ
L E A D E R  SCHOOL
NOWOCZESNE
METODKNAUCZANIA

u
WWW.

R z e c z  m a

Najlepsza szkoła
(Dla Ciebie i Twojej rodziny

Angielski
-  4 x szybciej (metodą BLS)

Niemiecki
-  4 x szybciej (metodą bezpośrednią)

[Francuski
Hiszpański 

■ Rosyjski
f e a r e r - " ' E^ ECK<-

Ł E A B E R S O
już od 2. roku

K ro to s z y n , R y n e k  17 , t e l . 0 6 2  
e m a il:  k ro to s z v n @ le a d e rsclTc7olrconT;pl

Stowarzyszenie 
Gazet 
Lokalnych
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Jednoaktówka w dwudziestu czterech odsłonach, grywana regularnie co wiórek. Premiera: 20 marcu 1990. Scenariusz: zespołowy , reżyseria: Sebastian Pośpiech. Obsada: Aleksandra Eiglak, Romana Myszko, Weronika Pkrrunek.
Fotodekoracje: Paweł Plóeienniczak. Suflerka: Beata Polańska-Wiatr. Artyści występujący gościnnie: Daniel Borski. Artur Deckert, Mateusz Drygas, Radosław Korzecki,
Dominika Krotoska, Mariusz Marzyński, Sławomir Pałasz, Maria Polak, Jan Rosik, Anna Szklarek, Eenhnand Woźny.

i Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skracania nadesłanych tekstów. Niektórym nadajemy piękne tytuły, niektóre nieco skracamy. Artykułów raczej nie gubimy, ale ich tak­
że nie zwracamy. Wzory i elementy graficzne nie będące własnością rckłamodawcy należą wyłącznie do nas. Za treść ogłoszeń i reklam nie odpowiadamy. Wszystkich Czytelników ko­
chamy... i zapraszamy w nasze niskie progi od 8.00 do 16.30. od poniedziałku do piątku. Tych, którzy są bardzo ciekawi, informujemy, że łamie nas Artur Paterek.
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